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PRZEGLĄD RYBACKIc»
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM RYBACTWA

„N A R A D A  RYBACKA W  KOŁOBRZEGU“

W  dniach 27 i 28 sierpn ia b.r. odbyła  się w  Ko łobrzegu 
„N a ra d a  R ybacka“ , zwołana z in ic ja ty w y  M orsk iego  In s ty ­
tu tu  Rybackiego.

W  naradach uczestn iczy li p rzedstaw ic ie le  za in teresow a­
nych  resortów , urzędów, in s ty tu c ji, dw ie  kom is je  sejmowe^ 
rybacy  zawodow i, rzeczoznawcy, oraz liczn ie  reprezento­
wana p rodukc ja  i obrót.

B y ł to  p ra w d z iw y  sejm  ryback i, obradu jący nad ca ło ­
kszta łtem  zagadnień gospodarczych, społecznych i techn icz­
nych, zw iązanych z tą dziedziną gospodarki narodow ej.

Celem narady b y ło  w ykazan ie  c iężaru gatunkow ego r y ­
bo łów stw a  m orskiego w  naszym życ iu  gospodarczym, za­
prezentow anie już osiągniętego dorobku, zapoznanie tak 
czyn n ikó w  rządow ych, ja k  i całego społeczeństwa rybac ­
k iego  z is to tn ym i potrzebam i te j dziedziny, wreszcie om ó­
w ien ie  program u postępu technicznego i zadań, ja k ie  na ­
k łada  na ryb o łó w s tw o  m orskie  p lan  sześcioletni-

O m aw ia jąc dotychczasowe osiągnięcia, trzeba uznać je  
za im ponujące. W  ro ku  1945 nie dysponow ało ryb o łó w s tw o  
m orskie  ani taborem, ani sprzętem, n ie liczn i b y li rybacy  
morscy. W o d y  przybrzeżne b y ły  zam inowane. Podstawy 
techniczne dzia ła lnośc i ja k  po rty , stocznie, chłodnie, prze­
tw órn ie , na p rzedw o jennym  skraw ku  w ybrzeża b y ły  znisz­
czone, bądź zdemontowane. Na w ybrzeżu  odzyskanym  n ie 
b y ło  lep ie j, gdyż n ie  odg ryw a ło  ono w  ryb o łó w s tw ie  n ie ­
m ieck im  pow ażnie jsze j ro li, a n ie liczne is tn ie jące  tam  urzą­
dzenia techniczne b y ły  doszczętnie zniszczone. Równocześ­
nie ciężka sytuac ja  ap row izacy jna  k ra ju  staw ia przed r y ­
bactwem konieczność jaknajszybszego w yko rzys ta n ia  z w ię k ­
szonego przez w o jnę  zapasu ryb  w  B a łtyku . Zadanie to  zo­
stało w ykonane. .
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Już w  p ie rw szym  ro ku  pow o jennym  w y n ik i p o ło w o w  
przekracza ją  w y n ik i przedwojenne. W  ro ku  bieżącym  na 
B a łtyku  p racu je  oko ło  4000 ryb a kó w  na 200 ku trach  i  1500 
łodziach. Posiadamy już  27 s ta tków  ryb a ck ich  da lekom or­
skich. P re lim inow any w y n ik  p o ło w ó w  pow in ien  psiągnąć 
50-000 ton. R ybo łów stw o  dysponu je szeregiem p o rtów  r y ­
backich, is tn ie ją  już  stocznie ryback ie , chłodnie, fa b ry k i 
przetwórcze. Poza rybakam i p racu jącym i bezpośrednio p rzy  
połowach, ponad 20.000 ludz i za trudn ia ją  przem ysł pom oc­
n iczy, p rze tw órs tw o  i  obrót. R ybo łów stw o  m orskie  za jm uje  
już  określoną pozyc ję  w  ca łokszta łc ie  gospodarki narodo­
w e j, ja ko  je j dz ia ł sam odzie lny o dużym  znaczeniu i w ie l­
k ich  perspektyw ach rozw oju .

N a jtru d n ie jszy  okres p racy  o rgan izacy jne j ma już  ry b o ­
łów s tw o  m orskie  za sobą. T ym  n iem n ie j na skutek, że po­
w sta ło  ono z niczego, że przed w o jn ą  posiadając ty lk o  cząst­
kę obecnego w ybrzeża nie w y tw o rz y liś m y  ani w łaśc iw ych  
podstaw  techn icznych dla obecnego stanu posiadania, ani 
n ie  w y s zko liliśm y  odpow iedn io  licznych  kad r fachowców , 
napo tyka  ono na ca ły  szereg pow ażnych trudności. N a jw a ż­
n ie jsza z n ich  to b rak  urządzeń u trw a la ją cych  i uszlachet­
n ia jących  surow iec, w  p ie rw szym  rzędzie zam rażalni, ch ło ­
dn i i fa b ryk  konserw , fa b ry k  p rze rab ia jących  odpadki itp. 
To jes t przyczyną, że w  c iep łe j porze ro ku  m ożliw ośc i p rz y ­
jęc ia  surowca przez ryn e k  i zak łady przetw órcze są m n ie j­
sze, n iż zdolności eksploatacyjne. Stwarza to  konieczność 
ograniczan ia po łow ów , w p ływ a  na obniżenie jakośc i su­
row ca i  naraża na poważne s tra ty  n ie  ty lk o  rybaków , ale 
i  całą gospodarkę narodową.

Trudności, z ja k im i spo tyka  się ryb o łó w s tw o  m orsk ie  
spowodowane są n iezharm on izow aniem  ro zw o ju  poszczegól­
nych  elem entów, w p ływ a ją cych  na dostateczny w y n ik  p ro ­
dukc ji. W chodzą tu  w  grę w ysokość po łow ów , ich  roz łoże­
n ie  w  czasie, pojem ność m agazynów, zam rażalni, ch łodni, 
zdolność przetw órcza file c ia rn i, so lam i, wędzarn i, fa b ryk  
konserw , pojem ność ry n k u  w  odn ies ien iu  do ry b y  św ieżej 
i p rzetw orzone j, transport, cała sieć d ys tryb u cy jn a  aż do 
sk lepów  de ta licznych  w łącznie, urządzenia ch łodnicze w e ­
w ną trz  k ra ju . Jeśli naw et n ie  w ym ien ić  sp raw y zaopatrzenia 
w  sprzęt i zagadnień ekonom icznych ja k  np. opłacalność 
p ro d u kc ji, to sta je się w idoczne, że dop iero  d ługo fa low e p la ­
now anie  może zapewnić ró w n o m ie rn y  rozw ó j w szys tk ich  
czyn n ikó w  p rodukc ji, co w  rezu ltac ie  pozw o li na jm n ie jszy iri 

*  w ys iłk ie m  osiągnąć optym alne w y n ik i. „N arada  R ybacka“
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w ie le  czasu pośw ięc iła  zagadnieniom  planow ania, k tó re  do 
c h w ili obecnej ze w zględu na konieczność usunięcia znisz­
czeń w o jennych  m ia ło  charakte r raczej fragm entaryczny.

Rok 1949, ja ko  osta tn i p lanu  trzy le tn iego , będzie rok iem  
usun ięc ia  d ysp ro p o rc ji i p rzygo tow an ia  rybac tw a  m orskiego 
do re a liza c ji p lanu  sześcioletniego.

Znalazło to  potw ie rdzen ie  w  uchw ałach końcow ych : 
„P lanow an ie  m usi być szczególnie w yda jne , ze w zg lędu na 
konieczność ko o rd yn a c ji w szys tk ich  za in teresow anych 
czyn n ikó w  urzędow ych i społecznych w  naszej gałęzi go­
spodarstwa. W  m yśl ogó lnych  w y tyczn ych  p lanu w in n y  h a r­
m o n ijn ie  w spółpracow ać z po łow am i zaopatrzenie i prze­
tw órstw o . Narada stw ierdza jako  zasadę ogólną, że p ie rw ­
szym i podstaw ow ym  w arunk iem  ro zw o ju  rybac tw a  jest 
konieczność uzbro jen ia  technicznego ry n k u “ . Plan na ro k  
1949 p rzew idu je  p o ło w y  w  w ysokośc i oko ło  80.000 ton  z tym , 
że po łow am i zostanie o b ję ty  ca ły  B a łtyk , a f lo ty lla  rybacka  
zw iększona n o w ym i ku tram i. W  ryb o łó w s tw ie  da lekom or­
skim  p ro je k tu je  się budowę now ych  nowoczesnych jedno ­
stek i rem ont już  posiadanych. Poważne k re d y ty  przezna­
czone są na przystosow anie  2-ch stoczni ryb a ck ich  do bu ­
dow y nowoczesnego sprzętu.

N a jpow ażn ie jsze inw es tyc je  p lanow ane są na b udow n i­
c tw o ch łodn i, m agazynów, fa b ry k  lodu, fa b ry k  mączki, ch ło ­
dzonego taboru  ko le jow ego. Te na jis to tn ie jsze  urządzenia 
są p lanowane zgodnie z p ro je k ta m i u tw orzen ia  pow ażnych 
baz dla ryb o łó w s tw a  m orskiego w  Ś w inou jśc iu , Kołobrzegu, 
Szczecinie. Jest to konieczne, gdyż dotychczasowe zagęsz­
czenie ryb a kó w  w  re jon ie  Gdańsk— G dyn ia  pow odu je  nie- 
rów nom ierność w  w yko rzys ta n iu  bogactw  ryback ich . S twa­
rza to  nadm ierne zagęszczenie k u tró w  na terenach po łow ów  
g łęb i Gdańskie j, podczas gdy pozostałe ja k  g łęb ia  Bornholm - 
ska czy A rkońska  są jeszcze w yko rzys tane  n ieca łkow ic ie .

Plan finansow y p ro je k to w a n ych  in w e s ty c ji w yraża  się 
sumą 2336 m iłj.  zł. Na dłuższą metę w  p lan ie  sześcioletnim  
p ro jek tow ane  są inw estyc je , k tó re  um oż liw ią  osiągnięcie 
ś rodków  techn icznych  zapew nia jących  p re lim inow ane j p ro ­
d u k c ji ro ku  1955 w  w ysokośc i 150.000 ton, pe łnow a rtośc io ­
we w ykorzys tan ie .

Żeby osiągnąć te w y n ik i n ie  w ys ta rczy  zaplanować u rzą ­
dzenia techniczne, k tó re  po tra fią  zapewnić najlepsze w y z y ­
skanie czasu, p racy  i środków  finansow ych. C zynn ik iem  
na jw ażn ie jszym  jes t cz łow iek, k tó ry  będzie ten p lan w y k o ­



nyw a ł. T roska o cz łow ieka  znalazła w yraz  n ie  ty lk o  w  re ­
feratach, ale i  w  uchw ałach ,,N a rady  R yb a ck ie j“ :

,,Narada stw ierdza, że w szystk ie  zam ierzone osiągnięcia 
m ożliw e  są je d yn ie  dz ięk i p racy  cz łow ieka  zatrudnionego 
w  te j gałęzi gospodarki narodow ej. Narada po tw ie rdza  
w ie lk i w k ła d  p racy  i w y s iłk u  ryb a kó w  po lsk ich  na morzu 
w łożony  pom im o szczególnie tru d n ych  w a ru n kó w  życia 
i  p racy  w  p ie rw szym  okresie odbudow y, szczególnie na zie­
m iach odzyskanych.

N arada po tw ie rdza  w ie lk i w k ła d  p racy  w szystk ich  ro ­
b o tn ikó w  i p ra co w n ikó w  zak ładów  usługow ych, zakładów  
prze tw órczych , p racow n ików  obro tu  zw iązanych z ry b a ­
ctwem , a po ko n yw u ją cych  w ie lk ie  trudnośc i techniczne. 
Zw ażyw szy na sytuację  m ateria lną  rybaka  pracującego, 
zw ażyw szy na konieczność dalszego wzm ożenia p rodukc ji, 
zw ażyw szy na zasadę na jw iększe j sp raw ied liw ośc i społecz­
nej N arada stw ierdza palącą potrzebę zaopatrzenia rybaka  
w  nowoczesny w y d a jn y  sprzęt pracy, ja k  je d n o s tk i p ły w a ­
jące, sieci itp. Narada apeluje, aby udz ia ł w  sprzęcie budo­
w anym  przez państwo z .p ien ięd zy  społecznych b y ł zapew­
n io n y  rybakom  pracującym .

N a leży  u ła tw ić  drogą stw orzen ia  podstaw  p raw nych  
i m a te ria lnych  pow stanie je d n o ku tro w ych  spó łdz ie ln i pracy, 
ko rzys ta jąc  z w ie lo w ie ko w ych  doświadczeń stare j in s ty tu ­
c ji ryb a ck ie j, ,,m aszoperii“  ja ko  w yp róbow an e j fo rm y  pracy 
zespołowej rybaka  na morzu. W szys tk im  in n ym  spó łdz ie l­
n iom  w  zakresie p ro d u k c ji lub  zaopatrzenia i zbytu, k tó re  
już is tn ie je , lub k tó re  ryb a cy  ch c ie lib y  założyć, należy 
udz ie lić  pełnego poparcia.

Narada zwraca uwagę na szczególnie ciężkie położenie 
ryb a kó w  łodz iow ych , zwłaszcza now ych  osadn ików  na Za­
lew ie  Szczecińskim.

W  zakresie osadnictwa Narada stw ierdza, że na leży uzy­
skać tak ie  w a ru n k i nabycia  n ieruchom ości n ie ro ln iczych  dla 
ryb a kó w  i osób za trudn ionych  w  zawodach zw iązanych z r y ­
bo łów stw em  m orskim , aby nabycie  tych  n ieruchom ości 
i sp ła ty  należności n ie  p rzekracza ły  m ożliw ośc i p ła tn iczych  
nabyw cy. W  zakresie osadnictwa ro ln iczego należy dop ilno ­
wać, aby p rzy  re g u la c ji grom ad na wybrzeżu, d z ia łk i r y ­
backie  zosta ły  zapro jektow ane w  sposób na jba rdz ie j odpo­
w iada jący  rybakom , zarówno pod względem  położenia, ja k  
i rodza ju  p rzydz ie lonych  uży tków . N a leży  dop ilnow ać po­
w iązan ie  spraw  zagospodarowania ro ln iczo-hodow lanego 
z zaprawą i pracą rybacką.
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N ależy dopilnow ać, aby w szystk ie  ustaw ow e u lg i p rzy  
nabyw an iu  n ieruchom ości b y ły  w  pe łn i realizowane.

Narada, s tw ierdza jąc specyficzną s truk tu rę  rybo łów stw a , 
wnosi, by każdy ryb a k  p racu jący  w  m yś l dekre tu  o lo ka ­
lach i czynszach, ko rzys ta ł z u lg  p rzew idz ianych  dla p ra ­
co w n ikó w  w  a rtyku le  3-cim.

W  zw iązku z podejm ow aną w  te j c h w ili re form ą ubez­
pieczeń społecznych Narada uważa za w łaśc iw e  roztoczenie 
pe łne j och rony ubezpieczeniowej w  tym  zakresie co dla p ra ­
co w n ikó w  najem nych, rów n ież i dla w szystk ich  rybaków  
pracujących.

W  zakresie p o lity k i skarbow ej na leży opracować z w ła ­
dzami ska rbow ym i zasady opodatkow ania  odpow iadające 
specyficznym  w arunkom  pracy rybaka, w  ramach obow ią ­
zującego ustaw odaw stw a skarbowego.

Narada stw ierdza konieczność opracow ania i w p ro w a ­
dzenia w  życie ryback ich  ubezpieczeń m orskich".

Poza ty m i k lu czo w ym i zagadnieniam i, w  re feratach i  d y ­
skus ji poruszono ca ły  szereg tem atów  obe jm u jących  całość 
spraw  zw iązanych z rybo łów stw em  ja k : konieczność roz­
szerzenia prac badawczych i naukow ych , program  szkolenia 
zawodowego, osadnictw o ryback ie , szczegółowe zagadnie­
n ia  techniczne itp. Zapewne w szystk ie  re fe ra ty  zostaną w y ­
dane d ruk iem  w  fo rm ie  ks iążk i i w  ten sposób udostępnione 
szerszemu ogó łow i rybackiem u. Będzie to  p rzekró j zagad­
n ień po lsk iego rybo łów s tw a  m orskiego.

T y le  o naradzie ryb a ck ie j w  Kołobrzegu. W ypada jeszcze 
raz podkreślić , że w ykaza ła  ona, ja k  ważną dziedziną dla 
naszej gospodarki jest ryb o łó w s tw o  m orskie. Podstawą jego 
znaczenia jest to, że dostarcza ono w  postaci ry b y  poważne 
ilo śc i pokarm u b ia łkow ego, za trudn ia  bezpośrednio i po­
średnio liczne szeregi p racow n ików , jes t w ażnym  czyn n i­
k iem  a k ty w iz a c ji Z iem  O dzyskanych, eksportu jąc rybę  jest 
dostawcą dewiz, p rzy  dalszym  zaś ro zw o ju  p o zw o li na ska­
sowanie im portu  czy li zm nie jszy dew izow e w y d a tk i Pań­
stwa.

W szys tk ie  te w yże j w ym ien ione  cele i zadania spoczy­
w a ją  n ie  ty lk o  na ryb o łó w s tw ie  m orskim , ale i na s łodko­
w odnym . Przy p lanow e j d ługo fa low e j p o lity ce  gospodarczej 
n ie  da się rozdzie lić  ca łkow ic ie  ryb o łó w s tw a  na śródlądowe 
i m orskie, gdyż obie te dz iedziny m im o pow ażnych różnic 
w  zasadniczych sw ych założeniach (jedno jest jeszcze r y ­
bo łów stw em , gdy drug ie  już  gospodarką ryb n ą  i  hodow lą),
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są zw iązane tak gospodarczo, ja k  i b io ioy iczn ie  (łosoa, ,.ą- 
gorz). Szczególnie s iln ie  u ja w n ia  się ten zw iązek w  dziedzi­
n ie  gospodarczej; sp raw y um ieszczenia p ro d u kc ji, op łaca l­
ność, surowce pomocnicze, organ izacja  zbytu, urządzenia 
u trw a la jące  i  uszlachetn ia jące rybę  w skazu ją  na to, że n ie ­
k tó re  z zagadnień muszą być rozw iązane wspóln ie . B rak 
tego odczuło już  ryb o łó w s tw o  śródlądowe, k tó re  wobec roz­
powszechnienia się tan ie j ry b y  m orsk ie j, zmuszone będzie 
zapewne przestaw ić swą gospodarkę na p rodukc ję  ryb  szla­
chetnych.

Czym  prędzej zostaną opracowane w ytyczne  w spó ł­
pracy, tym  lep ie j d la ryb o łó w s tw a  słodkowodnego, k tó re  
n ie  podlegając tak  ja k  ryb o łó w s tw o  m orskie  jednem u resor­
to w i; a rozdrobn ione pom iędzy k ilk a , n ie  jes t n igdzie  czyn­
n ik ie m  na jw ażn ie jszym  i jego uw zględn ien ie  w  p lan ie  ogól- 
nopaństw ow ym  nie jest w spó łm ierne  do ciężaru ga tunko ­
wego ja k i przedstaw ia.

•Produkcja ryb  s łodkow odnych s tanow i 20% p ro d u kc ji 
ryb o łó w s tw a  m orskiego, natom iast je j w artość pieniężna! 
w yn ies ie  zapewne oko ło  50%.

N a leży się rów n ież liczyć , że z ch w ilą  podniesien ia  się 
standardu życiow ego tak  u nas, ja k  i u  naszych sąsiadów, 
mogą być trudnośc i z u lokow an iem  ca łe j ry b y  m orsk ie j na 
ry n k u , spożywczym , część je j trzeba będzie przerabiać na 
pasze treściwe. W te d y  m ożem y liczyć  ty lk o  na eksport szla­
chetnych ryb  s łodkow odnych i konserw .

•K ilka  tych  uwag ma na celu n ie  podkreślen ie  ważności 
ryb o łó w s tw a  Słodkowodnego, lecz wskazanie konieczności 
tak iego  zaplanowania ro zw o ju  całości naszego rybo łów stw a , 
żeby zosta ły  w yko rzys tane  w szystk ie  nasze m ożliw ośc i p ro ­
dukcy jne  w  sposób ja k  na jba rdz ie j w y d a jn y  i w łaśc iw y.

J. Z.
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E D W A K D  IW A S Z K IE W IC Z
V ice -M in is te r A p ro w iza c ji

RYBY W  BILANSIE Ż Y W N O Ś C IO W Y M  POLSKI.

W s t ą p .

Podany w yże j ty tu ł re fe ra tu  jest bardzo szeroki. Tem at 
ten może być ro zw in ię ty  w  k ilk u  różnych  k ierunkach.

D la zwężenia tem atu w  re feracie  pod ję to  próbą znalezie­
nia odpow iedzi na następujące pytan ia :

1) Jak będzie ksz ta łtow a ło  się nasze zapotrzebowanie ży w ­
nościowe, ze szczególnym uw zględn ien iem  p roduk tów  
b ia łkow ych?

2) Jak będą ksz ta łto w a ły  się nasze zasoby k ra jo w e  żyw n o ­
ści, ze szczególnym uw zględn ien iem  p roduk tów  b ia łk o ­
wych?

3) Jak i będzie przypuszcza lny poziom  konsum cji ryb, d y k to ­
w any przez rozw ó j po łow ów  m orskich  i p ro d u kc ji ryb  
s łodkowodnych?

4) Jak na leży ocenić m ożliw ość osiągnięcia tego poziom u 
p rzy  uw zględn ien iu  e lem entów  w p ływ a ją cych  na roz­
m ia ry  konsum cji ryb?

5) W reszcie, ja k ie  z zarysow anych rozważań nasuwają się 
w n iosk i zm ierzające do rozw iązan ia  problem u, lub  do­
kładn ie jszego jego poznania?

N ie w ą tp liw ie  tak  u ję ty  tem at do tyka  innego, podstaw o­
wego zagadnienia, a m ianow ic ie : w jakim  stopniu we­
wnętrzna konsumcja ryb, może stanowić podstawę rozwoju  
naszego rybołówstwa.

Podane n iże j rozważania do tyczyć będą rybo łów stw a  
m orskiego i p ro d u kc ji ryb  s łodkow odnych.

Przytoczone p róby  p rzew idyw an ia  dotyczące ksz ta łto ­
w ania się p ro d u kc ji i spożycia, do tyczyć będą okresu 
6-ciu lat.

P rzy ję ty  okres p rzew idyw ań, ja k  rów n ież d o tk liw y  b rak  
szeregu podstaw ow ych danych sta tystycznych, s tanow ią n ie  
ty lk o  trudnośc i w  ro zw in ię c iu  tematu, ale nakazują dużą 
ostrożność w  fo rm u łow an iu  w niosków .
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Jak będzie kształtowało się nasze zapotrzebowanie żywno­
ściowe w najbliższych latach?

1) O b liczen ie  g lobalnego zapotrzebowania żyw nośc i m usi 
być dokonane w  oparc iu  o poznanie poziom u i składu 
odżyw ian ia  się, c z y li przeciętnego spożycia danego 
k ra ju .

Jest to n iezm iern ie  skom plikow ane zadanie, k tó re  dla 
ce lów  danego tematu, po trak tow ane  zostało z dużym  
uproszczeniem.

2) P rzy jm u jem y, iż p rzec ię tny  poziom  spożycia ogółu lud- 
' Pości przed w o jn ą  (r. 1938) w yn o s ił w  Polsce 2.604,4 k a ­

lo r i i  na g łow ę dziennie.

W ed ług  danych FA O  przeciętne spożycie w  Polsce, 
w yn o s iło  d la  la t 1934— 1938 —  2554 k a lo r ii dziennie 
na głowę.

W ed ług  danych GUS opartych  na budżetach ro d z in ­
nych, przecię tne spożycie w  rodzinach robo tn iczych  w y ­
nosiło  dla 1927/29 —  k a lo r ii 2.842.

3) Z ana lizy  b ilansów  p ro d u kcy jn ych  na r. 1949 w yn ika , iż 
przecię tne spożycie pow inno  osiągnąć poziom  2.465 k a ­
lo r i i  na głowę.

1 Ocena tego poziom u spożycia, w ym aga porów nan ia  
n ie  ty lk o  z okresem  przedw o jennym  —  ale rów n ież z la ­
tam i okresu powojennego-

Poziom spożycia dla la t pow o jennych  jest szacowany 
ja k  następuje:

ka l. na gł/dz.

Rok 1945/6 —  1702 
„ 1946/7 —  1948

• ■ „  1947/8 —  2112

Jasnym  jest, iż zapotrzebowanie la t pow o jennych  po­
k ryw a n e  b y ło  n ie  ty lk o  p rodukc ją  k ra jow ą , ale rów nież 
im portem  żywności.

4) D okładn ie jszą  ilu s tra c ję  p rzew idyw anego spożycia na 
ro k  1949 podaje tabela N r. 1, charakte ryzu jąca  n ie  ty lk o  
poziom , ale i p rzec ię tny  skład ja ko śc io w y  odżyw ian ia  się-

I.
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Tabl. Nr. 1.
Spożycie ludności w  1949 roku

D Z I E N N I E

kg
roczn ie

i
dzienn ie

ka lo rie
I

b ia łk o tłuszcz

I. Z ie m n ia k i 232,0 635,6 413,1 12,7 0,6

W  a rzy wa 95,0 260,3 104,1 2,6 0,5

Owoce 30,0 82,2 49,4 0,2 0,3

II. M ięso w o łow e 3,4 9,3 18,9 1,7 0,7
,, w iep rzow e 14,9 40,8 166,9 6,9 9,2
„  z d rob iu 1,7 4,7 6,2 0,8 0,2

R yby  s łodkow odne 0,7 1,9 1,6 0,2 —
„  m orskie 2,8 7,6 9,1 1,2 0,4

M le ko  pe łne  j  
„  chude | 106,0 290,4 174,2 9,9 8,7

Ser b ia ły 1,8 4,9 46,6 1,8 1,2
Ja ja 5,1 14,0 10,4 1,8 1,5

S trączkow e 3,2 8,8 26,8 1,8 —
1II. Pszenica (mąka) 32,1 87,9 304,1 15,0 3,1

Ż yto  Cchleb) 102,2 280,0 616,0 10,1 0,6
Jęczm ień (kasza) 8,4 23,0 78,0 1,8 0,2

K asza gryczana 3,8 10,4 36,9 1,1 0,2

jag lana 2,6 7,1 25,8 0,7 0,3
IV . M asło 2,7 7,4 55,1 — 6,0

S łon ina 3,3 9,0 80,2 0,9 6,3
Śm ietana 5,0 13,7 29,6 0,4 2,1
O le je  roś linne 0,8 2,2 20,4 —
C uk ie r i  słodycze 16,8 46,0 192,0 — —

Razem na g łowę • — — 2.465,4 | 71,6 44,3

5) Porównanie sy tu a c ji żyw nośc iow e j P o lsk i z państwam i 
eu rope jsk im i podaje tabela N r. 2 (w zał.), oparta na m ate­
ria łach  FAO.

Tabela ta podaje stan odżyw ian ia  się dla la t 1934/38, 
1946/47 i p lanow any dla poszczególnych państw  poziom  
odżyw ian ia  się dla la t 1950/51.

6) D otychczasow y przebieg odbudow y p ro d u kc ji ro ln e j 
w  Polsce i p rzygo tow yw ana  rozbudowa ro ln ic tw a  pozw a­
la ją  p rzew idyw ać, iż w  okresie dalszych 5— 6-ciu la t tzn. 
w  roku  1955— 1956 p rzec ię tny  poziom  spożycia ogółu 
ludności będzie w yn o s ił oko ło  3.120 k a lo r ii na g łow ę 
dziennie.
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T a b l ic a  N r .  2 . Szacunki ka lo ryczne  i konsum cji g łów nych a rty k u łó w  spożyw
(ka lo rie< na osobę dziennie, poszczególne

K R A J rok
kalorii 

i na osobę 
1 dziennie

zboża
chlebo­

we
ryż

zboża 
j nie cble- 
! bowe

Razem
zboża

Is land  a 1934-8 3018 95.7 6,0 27,6 129,3
1946 7 2940 — 3,8 — 111 5
1950 1 3029 68.1 3,0 23,8 94,9

Ir la n d ia 1934-8 3109 123.2 1,0 3,4 127,6
1946/7 3059 129,2 — 3,4 132.6
1950/1 3381 125,7 1,3 4,0 131,0

W . B ry tan ia 1934-8 3042 89,5 2,0 2,7 94,2
1946 7 2854 100,3 0,2 4,6 105,1
1950 1 3074 91,2 1,6 4,6 97,4

N orwegia 1934-8 2999 106,2 1,7 10 7 118,6
1946/7 2746 96,1 — 9.0 105.1
1950 1 2911 106,6 1,5 6,7 114,8

F in la n d ia 1934-8 2911 112,1 3,6 12,3 128,0
1946'7 2506 122,8 — 13,8 136,6
1950/1 2672 102,5 3,0 13,5 119,0

zwecja 1934-8 3101 85,4 1,7 1 3 5 100,6
1946 7 3032 92,3 — 9,3 101,6
1950 1 3105 80,4 2,1 11,7 94,2

Dania 1634-8 3216 84,0 2,1 5,8 91,9
1946/7 3057 96 1 — 1,8 97,9
1950 1 3304 81,2 3,3 4,2 88,7

H o land ia 1934-8 2933 86,2 5,1 8,3 99,6
1946-7 2655 111,0 13,5 124,5
1950 1 2938 85,7 4,1 5,5 96,3

Belgia 1934-8 2873 110,5 6,6 7,0 124,1
1946-7 2544 104,0 — 6,0 110,0
1950-1 2860 112,4 5,8 0,2 128,4

Luxem burg 1934-8 3004 100,0 5,0 3,3 108,3
1946 7 2613 118,3 0,7 ------ 119,0
1950/1 2888 96,6 5,0 . 6 ,6 108,2

F ranc ja 1934-8 2775 117,3 2,4 2,5 122,2
1946 7 2442 126,2 0,3 1.0 127.5
1950-1 2707 109,1 0,5 0,7 110,3

N iem cy (całe) 1934-8 2921 108,0 2,5 7.0 117,5
Bizon ia 1946-7 1900 95,2 ___ . 17.2 112,4

1950 1 2667 128,4 1,3 13,1 142,8
S tre fa  franc. 1946-7 1850 82.0 ___ 16,5 98,5

i Saara 1950 1 2530 — — — 111,4

Strefa ZSRR 1946 7 1850 86,3 ___ 11,4 99,7
1905/1 2370 114,1 — 0,4 114,5
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czych w E u rop ie  p rzed  w ojną, w  ro ku  1946/7 i  w ro ku  1950/1 Tablica N r . 2. 
a rty k u ły  z de ta lu  w kg na osobę rocznie)

ziemniaki cukier
tłuszcze 
i oleje mięso mleko sery jaja ryby

60,3 h 45,7 18,1 38,9 215,5 2.6 2,6 34,5
52,3 38,5 27,7 52,4 192.3 2,3 2,3 30,8
57,8 h 41,5 33,3 41,5 237,0 3,0 2,2 29,6

197,0 37,7 14.5 47,5 142,4 0,7 13,5 2,7
199,3 24,2 15,8 57,1 146,6 1,0 13,1 2,7
196,7 42,0 18,0 53,3 178,3 1,3 13 3 4,0

78,6 49,1 21.3 60,4 99,4 4,0 10,9 12,1
132,7 37 1 15.8 50,1 140,5 4,3 9.6 13.9
76,3 48,8 20,3 61,7 142,8 5,2 11,6 15,9

119,7 30,3 25,5 37,9 143,8 5,5 6,9 21,0
156,8 21,6 19,0 27,0 i 245,1 3,5 3,2 25,2
144,2 30,0 23,3 31,1 175,8 5,5 6,7 21,2

180,0 28,2 13,2 32,3 260,3 2 2 3,0 6,0
177,6 9,5 8,4 20.8 i 257 9 1,5 1,0 6,3
169,6 22,4 10,7 23,6 311,7 2,5 2,5 5,5

122,2 44,1 17,9 40,1 i 314,1 5,6 6,7 23,3
141,4 39,2 17,5 40,8 240,5 7,4 10,1 21,1
135,0 46,9 21,0 44,9 206,9 6,7 9,4 20,1

104,2 48,7 26,1 72,8 185,3 6,6 7,4 14,8
119,7 38,0 19,2 60,4 i 210,4 8,6 9,5 12,9

92,3 41,9 27,9 79,4 220,9 7,0 8,1 16,3

130,6 34,1 21,9 39,5 124,1 6,6 5,8 7,6
156,0 24,6 15,2 23,2 157,9 6,2 3,9 11,0
130,5 32,0 22 1 33,6 206,4 7,9 8,2 8,1

168,7 27,8 18,9 42.4 88,6 3,7 7,5 9,0
120 5 29,2 16,8 37,7 84,3 2,3 5,3 16,2
168,6 25,6 18,9 41,3 93,6 4,1 7,0 9,0

150,0 26,7 23.1 55,0 153,3 2,7 9,3 6,1
150,0 25,3 16,3 33,6 133.3 1,7 5,3 3,9
150,0 26,7 23,0 47,0 143,3 2,3 9,3 5,5

167,1 23.9 14,6 31,9 58,8 5,3 9,0 8,0
158,2 14,6 9,0 44,1 67,2 3,3 8,1 4,7
154,4 • 20,1 15,2 49,0 123,5 7,1 9,5 6.7

176,0 24,0 22,2 46,0 110,0 5,0 7,3 12,0

130,0 8,7 5,5 18,6 i  122,8 2,5 1,4 9.6
204,4 17,4 13,7 30,7 60,4 3,5 1,3 7,1

192,9 9,6 6,3 16,6 i 118,3 2,5 2,3 3,1
178,7 13,4 13,4 29,1 53,8 3,1 4,5 7,8

221,2 14,0 4,4 12,4 i 91,9 1,9 1,9 1.0
213,2 36,1 7,8 20,7 i 78,9 2,6 2,9 1,3



342

Tablica Nr. 2 (ciąg dalszy)

K R A J rok
| kalorii 

na osobę 
I dziennie

zboża
chlebo­

we
ryż

zboża 
nie chle­

bowe
; Razem 

zboża

Polska 1934-8 2554 132,0 1,2 1,0 134,2
1946 7 1948 93,3 — 1 9.8 103,1
1950 1 2894 177,5 0,8 — 178,3

Czechosłow. 1934-8 2608 124,3 3,9 3,0 130,2
1946 7 2607 137,4 — 137,4
1950/1 30 /5 150,0 4,3 — ! 154,3

W ęgry 1934-8 2689 148,3 2,6 13,5 164,4
1946 7 2030 111,8 0,5 39,3 151,6
1950/1 2558 152,1 2,0 2,3 156.4

R um unia 1934-8 2592 91,8 1,1 109,8 202,0
1946 7 1695 79,1 0,4 52,0 131,1
1950 1 2610 106 7 2,2 96,1 205,0

Bułgaria 1934-8 2712 177,1 2,1 43,1 222,3
1946 7 2334 177,1 1,4 23,1 201,6
1950 1 2826 177,7 3,2 48,6 229,5

G rec ja 1934-8 2523 127,1 4,4 14,2 145,7
1946'7 2128 110,7 0,3 26 3 137,3
1950 1 2480 117,1 3,0 24,1 144,2

Jugosław ia 1934-8 2760 99,2 1,5 119,1 219,8
1946/7 1926 106,7 0,1 64,9 171.7
1950 1 2616 111,3 0,8 70,0 182 1

W ło ch y 1934-8 2664 137,i 10,6 27,6 175.<1
1946/7 2097 121,5 7,2 20,5 149,2
1950'1 2569 147,2 8,1 22,7 178,0

H iszpania 1934-8 2601 129,/ 6,5 9,7 145.9
1946/7 2214 111,4 4,7 12,1 128,2
1950 1 2634 125,7 6,3 12,7 144,8

Portugalia 1934-8 2222 53,0 6,7 33,6 93,3
1946/7 2244 70.5 4,8 65,3 140,6
1950/1 2398 78,9 6,8 42,6 118,3

A u s tr ia 1934-38 2842 120,6 4,0 7,2 131,8
1946/7 2013 93,2 — 26,0 1192
1950 1 2728 142,6 4,0 0,8 147,4

Szw a jcaria 1934-38 3024 103,1 4,0 3,1 110,2
1946 7 2850 80,9 — 19,2 100,1
1950 1 2976 96,0 3,8 12,3 112,1

U W A G I K a lo r ie  obliczone bez uw zględn ien ia  napojów . Zboża rozum ie się po 
M le ko  pełne k row ie . R yby w  wadze świeżej, p rócz W . B ry ta n iii 
k tó re  to  k ra je  poda ją  częściowo wagę ry b y  św ieżej, częściowo zaś 
m leko częściowo pełne, częściowo zbierane. x) łączn ie  z m lekiem-
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Tablica Nr. 2  (ciąg dalszy)

ziemniaki cukier tłuszcze 
i oleje mięso mleko sery jaja cr

285.0 8 5 7,4 26,0 126,2 2,0 3,7 2,0
?80,4 11,5 4.0 12.5 62.3 1,8 1,3 4,1
248,0 1 5 0 7.6 19,9 i  109,8 1,6 8,5 3,8

160,0 28.2 12,1 33 3 106,2 3 0 7.6 1,2
153 6 22.4 8,1 35,1 i 217,4 1 2 4,6 0,2
155.0 25,0 18 3 44,1 i 1 5 3 6 2 4 8,0 1,5

89,5 10,2 13,9 30,8 111,0 0 6 6 4 0,9
44,1 7,1 8,7 18,9 51 9 0 3 5,2 0,2
81,5 12,0 14.4 30,3 72,2 0,8 5.8 1,0

41.5 5,2 5 8 1 8 3 100.0 3 1 5,4 1,0
15,6 1,9 3,4 11.5 i  71.8 1,9 1 3 0,5
36,1 5,9 5,5 ’ 17.3 i 90.0 2 9 2,6 0,7

8,6 2,5 6,1 22,1 73,0 4,9 4.4 1,0
1,7 4,3 3,6 18.6 42,0 3.7 1,6 0,6

11,0 3,4 7,7 26 6 77,2 5,2 1,4 0,7

13.5 10.4 17,8 23,8 x  38,5 8.5 4.6 3 8
24.4 8,0 12 1 13.0 x  18,6 4.5 2 9 6,6
29,5 13,6 16.6 22,4 x  33,1 ' 6.9 2 2 7,2

48,5 4,4 5.2 2 0 3 128.2 3,0 2,1 —
12,3 3 0 3,1 11,0 38 6 0.5 2,7 0.5
71,9 11,1 8,2 26 6 68,1 2.8 2,1 1,9

36 8 7,1 11,4 1 9 3 46,3 5 2 7,6 5,9
28.3 6,2 ' 7,2 12,0 33.2 3 6 5 2 . 3,4
3 2 0 7,2 11,0 15,9 42.2 4.1 6 6 5,7

120.9 11.6 14,9 25.2 y  60.6 1.5 4,9 12,5
46,7 6,3 14,6 20 5 y  56.6 1,4 2,9 7,4
98,8 11,5 13,6 25.5 y  58,0 1 4 3,8 15,0

64,1 9,7 10 1 22,2 y 37,1 1,9 2.2 9,1
82,1 8.4 10,0 18.8 y 38,7 1.3 1.6 10.8
74,1 12,3 12,3 22,1 y  33,3 1,9 2,1 9,3

85,3 24,0 1 4 3 53,6 194.1 3,7 6.6 1.0
87.5 6,3 7,5 20,7 i 131,0 1.3 1 9 0.4

106,5 21,2 11 2 38,0 165,3 2,8 6,0 2.5

90 3 38,1 15,0 50,5 250 0 8 5 8,5 1,0
130,0 35,0 12 3 33.0 i  234,1 9.4 7,0 1.8

90,4 40,0 14,5 46,2 226,6 8.5 7,7 2,2

Przemiale. C uk ie r ra finow any. O le je  i tłuszcze w  p rze liczen iu  na tłuszcz czysty, 
^ a n ii,  H o la n d ii, Belg ii. Luxem burga, F ra n c ji, W ło ch  i G re c ji (1946/7, 1950 1), 
P rzerobionej, M ię s o  łączn ie  z drobiem , zw ie rzyną  i  odpadkam i, i) oznacza 
°w iec, kóz i baw o łów , y) łączn ie  z m lekiem  ow iec i kóz.
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Jasnym jest., iż w zrost konsum cji do przew idyw anego 
poziom u m usia łby w yw o ła ć  poważne zm iany w  kom po- 
zycj i  p rze c ię tn e j'd ie ty , t. zn. w  sposobie odżyw ian ia  sie 
naszej ludności.

M ożna założyć, iż zm iany te będą p rzedstaw ia ły  sid 
ja k  następuje:

Tabl. N r. 3.

G rup y  produkćuy 

spożyw czych

K a lo r ii 
na g ł/dz,

K a lo r ii 
na g ł/dz,

1938 r. 195^ r.

1. Z ie m n ia k i, w a rzyw a  i  owoce 
ł .  P ro d u k ty  b ia łko w e
3. P ro d u k ty  mączne
4. T łuszcze
5. C u k ie r

522,4 
444,2 

1 327,7 
178,8 
131,7

596,2 J  
6 0 1,5

■ 1.25;,8
415.0
262.0

7) P rzy jm u jąc za podstawę p rze w id yw a n y  na r. 1949 poziom  
i kom pozyc ję  spożycia (patrz Tabi. N r. 1), zapotrzebowa­
nie nasze na g łów ne a r ty k u ły  spożywcze będzie ksz ta ł­
tować się, ja k  następuje:

a) zboża chlebowe 184,6 kg  na g łow ę rocznie, czy li dla 
ca łe j ludności —  4.374 tys. ton;

b) z iem n iak i 230 kg na g łow ę rocznie, czy li ogółem  za­
potrzebow anie -— 5.451 tys. ton.

c) m ięso 18,3 kg na głowę, czy li 439 tys. ton;
d) ry b y  m orskie  i s łodkow odne 3,4 kg na g łowę czv li 

80,2 tys. ton;
e) m leko 106,2 lit ró w  na głowę, c z y li 2.516 tys. ton;
f) ja ja 4,8 kg na g łowę, czy li 113 tys. ton.

8) P rzy jm u jąc  podaną w  tabeli 1-szej, p rzew idyw aną  dietę 
na r. 1949, konsum cja przecię tna b ia łka  w ynos ić  bedzie 
na g łow ę dziennie 71,6 gramów.

W  konsum cji te j b ia łko  zw ierzęce ma stanow ić 25,6 gr. 
G łów nym i a rty ku ła m i dostarcza jącym i b ia łka  zw ierzę­
cego będą: a) m leko —  9,9 gr, b) m ięso —  9,4 gr (łącznie 
z drobiem). R yby p rzy  p rzy ję tym  poziom ie konsum cji do-

1 > W zrost w arzyw  i owoców, spadek konsum cji z iem n iaków . W id z im y , iż 
w zrost poziom u odżyw ian ia  się pow in ien spowodować spadek kon sum c ji p ro d u k ­

tów' mącznych i z iem niaków , a w zrost konsum cji p ro d u k tó w  b ia łkow ych, tłusz - 
czu i cukru .
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sta rcza łyby 1,4 gr b ia łka  na g łow ę dziennie, czy li oko ło  
4,1% konsum owanego b ia łka  zwierzęcego.

II.

Jak będą kształtowały się nasze zasoby krajow e żywności, 
ze szczególnym uwzględnieniem produktów białkowych.

1) W  odpow iedzi na to . pytan ie , będzie nam chodziło  
o usta len ie  po pierwsze, ja k  zapow iada się nasza samo­
w ystarcza lność w  g łów nych  a rtyku ła ch  spożywczych, 
po drugie, ja k  ksz ta łtu je  się rozw ó j p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
b ia łkow ych , t. zn. a r ty k u łó w  hodow lanych, w ym aga ją ­
cych  dłuższego czasu odbudowy.

2) Jak w y n ik a  z poprzedniego p unk tu  nasze zapotrzebowa­
n ie  na zboże w yn ies ie  w  ro ku  1948/49 —  4.374 tys ton. 
P rzew idyw ana ilość zboża, ja ką  będziem y m og li prze­
znaczyć na konsum cję ludzką  pow inna  w yn ieść oko ło  
4.500 tys. ton. Spodziewam y się za tym  n a d w yżk i zboża, 
pozw a la jące j na u trzym an ie  pew nej rezerw y. N a leży 
nadm ienić, iż ob liczen ie  to  uw zg lędn ia  pow ażny w zrost 
spasania zboża w  gospodarstwach ro lnych .

3) Zapotrzebowanie konsum cyjne  z iem n iaków  b y ło  podane 
na 5.451 tys. ton rocznie. P rzew idyw ana na ro k  p rz y ­
sz ły  p rodukc ja  z iem niaków , pozw o li przeznaczyć na 
konsum cję  ludzką co n a jm n ie j 5.701 tys. ton, za tym  i  w  
ziem niakach za rysow u je  się pow ażnie jsza nadw yżka 
p rodukcy jna .

4) Przeliczenie podanych c y fr  na g łow ę rocznie w ykazu je , 
iż w  ro ku  1948/49 przypada:

a) ży ta  135,7 kg (w  r. 1938 —  137,1 kg),
b) pszenicy 38.0 kg  (w r. 1938 —  48,6 kg),
c) jęczm ien ia  14,3 kg  (w  r. 1938 —  17,8 kg),
d) z iem niaków  240,5 kg  (w  r. 1938 —  248 kg).

W id z im y  zatym , że w  p ro d u k c ji ro ś linne j w roku  
p rzysz łym  pow inn iśm y  osiągnąć p raw ie  p rzedw o jenny 
poziom  zaopatrzenia.

Znaczne przekroczenie tego poziom u w ystępu je  
w  cukrze. P rzew idyw ana p rodukc ja  w yn ies ie  21,9 kg  na 
głowę, wobec 14,0 kg  w  ro k u  1938.

5) Przechodząc do p ro d u k tó w  pochodzenia zw ierzęcego, 
ro k  p rzysz ły  po w in ie n  przyn ieść w yraźną  nadw yżkę 
w  m ięsie w iep rzow ym , d rob iu  i ja jach . Zapotrzebow anie 
roczne na mięso w ieprzow e obliczone jes t na 318,3 tys.
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ton, wówczas gdy p rodukc ja  pow inna  dostarczyć conaj- 
m n ie j 338,8 tys. ton.

Zapotrzebowanie na drób obliczane jes t w  w ysoko ­
ści 34,7 tys. ton, wówczas gdy  p rodukc ja  pow inna  do­
starczyć cona jm n ie j 40,7 tys. ton.

O gólna konsurncja ja j obliczana jest na 113 tys, ton, 
a spodziewana p rodukc ja  dostarczy le kko  133,3 tys. ton.

6j S łabym  punktem  naszego b ilansu b ia łkow ego  jest p ro ­
dukc ja  m leka.

Pomimo wyraźnego w zrostu pog łow ia  krów' i w z ro ­
stu m leczności, p rodukc ja  m leka w  ro ku  p rzys łym  bę­
dzie m ogła dostarczyć za ledw ie 106,2 lit ró w  na g łow ę 
rocznie.

Z uw agi na wyższą konsum cję mleka, pośród ludno ­
ści ro ln icze j, ostre sezonowe wahania p ro d u kc ji, ja k  
rów n ież  z uw ag i na trudnośc i grom adzenia i d y s try b u c ji 
m leka p łynnego, poziom  konsum cji m leka pośród ludno­
ści m ie jsk ie j jes t w  rzeczyw is tośc i Znacznie n iższy od 
w yże j w ykazane j przecię tne j.

7) O dbudowa pog łow ia  byd ła  rogatego w ym aga stosowa­
n ia  w  dalszym  ciągu ś rodków  ksz ta łtu ją cych  ubó j pon i- 
żej norm alnego odsetka pog łow ia . Z tego względu p ro ­
dukc ja  w o ło w in y  ksz ta łtu je  się w  Polsce pon iże j prze­
c ię tne j, ja ka b y  w ypada ła  z is tn ie jące j lic zb y  byd ła  ro ­
gatego.

Z jaw isko  to n ie  odb ija  się m ocn ie j na ry n k u  m ię ­
snym, z uw ag i na przesunięcie się konsum cji m ięsa na 
w ie jrrzow inę.

8) Przecnodząc do ryb , p rzy jm u jem y, iż p rzy  przec ię tne j 
konsum cji 3,4 kg  na głowę, ogólne zapotrzebo wanie w y ­
niesie 80,2 tys. ton.

Spodziewana p rodukc ja  ryb  m orsk ich  i s łodkow od­
nych  ma w yn ieść 83,5 tys. ton  w  tym  ryb  m orsk ich  70 
tys. ton.

■jasne jest, iż podane obliczen ie  sta tystyczne od­
biega od rzeczyw istego obrazu.

W  zakresie zapotrzebowania w ys tępu ją  poważne 
rozbieżności w  poziom ie  spożycia ry b  przez poszcze­

gólne g ru p y  ludności. Podkreślić na leży przede w szyst­
k im  małą konsum cję  wsi, co w  rezu ltac ie  daje znacznie 
w yższy od p rzecię tne j poziom  spożycia miast.

W  zakresie p ro d u k c ji w ys tępu ją  ga tunk i ryb  ¡rudne 
do u lokow an ia  na ryn ku , przeznaczane zatym  na eks- 
p o rt (jak  np. dorsz, łosoś) na m iejsce k tó rych  m usim y
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im portow ać inne ga tunk i ryb , p rodukc ja  k tó ry c h  jest 
n iedostateczna (jak np. śledzie).

9) D okładn ie jszą ilu s tra c ję  stanu zaopatrzenia w  zakresie 
a rty k u łó w  b ia łkow ych , daje prze liczenie p ro d u k c ji na 
g łow ę mieszkańca. Porównanie c y fr  d la roku  1949 z c y ­
fram i d la ro ku  1938, da je  następujące w y n ik i:  

P rzy jm u jąc ro k  1938 za 100.
a) P rodukc ja  mięsa w  ro ku  1949 w yn ies ie  114,2 (mięso 

w ieprzow e 158,3, w o ło w in a  51,3);
b) p rodukc ja  ja j w yn ies ie  104,1 natom iast p rodukc ja  

d rob iu  96,6;
c) p rodukc ja  m leka w yn ies ie  za ledw ie  83,5;
d) natom iast o lb rzym i zw rost w yka zu je  p rodukc ja  ryb. 

C y fry  dla r. 1949 dają, w  po rów nan iu  z r. 1938,
w  p rze liczen iu  na g łowę m ieszkańca —  dla ryb  m orskich  
—  642,1, dla ryb  s łodkow odnych —  98,3, wreszcie dla 
ryb  ogółem  —  295,3.

10) Z powyższej, ja k k o lw ie k  uproszczonej ana lizy  naszych 
zasobów żyw ności i zapotrzebowania żyw nościow ego 
w yn ika , iż naw et w  zakresie p ro d u k tó w  b ia łkow ych , 
w ychodz im y z okresu d o tk liw y c h  braków .

S tw ierdzenie to ma podstawowe znaczenie p rzy  roz­
p a tryw a n iu  m ożliw ośc i rozw o ju  konsum cji ryb  w  kra ju . 
Ryba przestanie być środkiem  zastępczym w  stosunku 
do mięsa, ja k  to b y ło  n ie w ą tp liw ie  w  p ie rw szym  okre ­
sie po zakończeniu w o jn y  Tego rodza ju  konsum cja ryb, 
jes t w  pew nym  stopniu konsum cją przym usow ą i na- 
pewno nie może być trak tow ana  ja ko  z jaw isko  stałe. 
Konsum cja ryb  pow inna być uzupełn ien iem  konsum cji 
mięsa. O rozm iarach je j p o w in n y  decydować inne czyn­
n ik i n iż  b rak mięsa.

S tw ierdzenie to  po tw ie rdza ją  dane dotyczące k ra jó w  
w ykazu jących  konsum cję ryb  znacznie wyższą od na­
szej. Do prob lem u tego p o w ró c im y  szerzej w  następ­
nych punktach referatu.

III.
Jaki będzie przypuszczalny poziom konsumcji ryb, dykto­
wany przez rozwój połowów morskich i produkcji ryb słod­

kowodnych.
1) W ed ług  danych M orsk iego  U rzędu Rybackiego konsum ­

cja  ryb  w  Polsce przed w o jną  ksz ta łtow a ła  się w  sposób 
następu jący:
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Konsum cja ryb  na g łow ę ludności w  kg.

1927 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937 1938

2,60 2,72 3,24 2,90 1,83 1,64 1,70 1,63 1.87 2,18 2,22 2,28

2) O p ie ra jąc się na danych FA O  dotyczących spożycia ryb  
w  Europie, Polskę m usim y za liczyć do państw  w yka zu ­
jących  najniższą konsum cję ryb.

Niższe od Polski spożycie ry b  w y k a z y w a ły  następu­
jące państwa: Czechosłowacja —  1,2 kg  na g łow ę rocz­
nie, A us tria , Bułgaria, Rum unia i Szwajcaria  —  1,0 kg  na 
g łow ę rocznie i w reszcie W ę g ry  —  0,9 kg  na g łow ę rocz­
nie.

3) B y liśm y  w  grup ie  państw , k tó re  albo a) n ie  m ając do­
stępu do morza n ie  m og ły  rozw inąć spożycia ry b  pom im o 
stosunkow o w ysok iego  standartu  odżyw ian ia  się (A ustria  
2.842 k a lo ry j dziennie na głowę, Szwajcaria  3 024, Cze­
chosłow acja  2.608), b) lub  państw  posiada jących w łasne 
wybrzeże, w ykazu jących  jednak n is k i s tandart odżyw ia ­
n ia  (jak  Rum unia 2.592, B u łgaria  2 712).

4) Brak, przed w o jną  w łasnego rybo łów s tw a  m orskiego na 
dużą skałę, o d b ija ł się n ie w ą tp liw ie  na n isk im  spożyciu 
ry b  w  Polsce. Zapotrzebowanie nasze m usie liśm y p o k ry ­
wać w  znacznej m ierze im portem  ryb.

W ed ług  M orsk iego  U rzędu R ybackiego stosunek po­
ło w ó w  w łasnych  do im portu  przedstaw ia ł się przed 
w o jną , ja k  następuje:

Tabi. N r. 5. 

w  tysiącach ton

1928 1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937 1938

Im po rt 98,7 90,4 53,9 45,6 42 9 40 6 46,4 52 6 62,9 67,1
Po łów
w łasny 2 7 3 1 7,0 9,1 13,9 14.5 17,1 23,3 14,0 12,5

5) Powojenne spożycie ryb  w  Polsce, w  k ró tk im  okresie 
czasu p rzekroczy ło  poziom  przedw ojenny. W yn o s iło  ono 
w  r. 1945 —  1,2 kg na g łow ę rocznie, w  1946 roku, 3,8 kg, 
w  1947 roku  —  3,7 kg.
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O gólna konsum cja  ryb  m orskich  i s łodkow odnych 
w yn ios ła  w  1947 ro ku  88,8 tys. ton z czego im po rtow a ­
nych ryb  38,4 tys. ton.

N adm ien ić należy, iż w  ro ku  1947 pow ażny udzia ł 
w  ogólne j ilo śc i konsum ow anych ryb , s ta n o w iły  iyb 7  
rozdzie lane w  system ie ka rtkow ym . Rozdział ten w yn ió s ł 
30,5 tys. ton, t, zn. 1,3 kg  rocznie na g łow ę ludności.

W ed ług  danych M in is te rs tw a  A p ro w iz a c ji konsum cja 
ryb  w  1948 ro ku  w yn ies ie  ogółem 85,5 tys. ton  t. zn. 
3,6 kg  na g łow ę ogó łu  ludności. W  liczb ie  te j konsum cja  
ryb  m orsk ich  będzie w ynos iła  72,5 tys. ton  (w tym  im ­
p o rt 18 tys. ton) oraz ryb  s łodkow odnych 13,0 tys. ton.

6) W ed ług  m a te ria łów  M orsk iego  Urzędu R ybackiego po­
ło w y  ryb  m orsk ich  w yn iosę  w  roku  1949 72,4 tys. ton.
P rodukc ja  ryb  s łodkow odnych ma w yn ieść 14,7 tys. ton.

Poza tym  im p o rt ryb  ma w yn ieść 40,0 tys. ton.
O de jm u jąc p rze w id yw a n y  eksport ryb  w  w ysokośc i 

10,0 tys. ton  o trzym u jem y ogólną konsum cję ryb  w  roku  
1949 wynoszącą 117,1 tys. ton, t. j. 4,8 kg  na g łow ę rocz­
nie ogó łu  ludności-

W ed ług  tychże samych źródeł ilość ryb  z po łow ów  
m orskich  ma w ynos ić  w  1955 ro ku  150 tys. ton; p ro d u k ­
c ja  ry b  s łonkow odnych  24,2 tys. ton, im po rt ryb  30 tys- 
ton, eksport ryb  10,0 tys. ton.

Przy tym  założeniu konsum cja  ryb  w yn io s ła b y  w  1955 
roku  194,2 tys. ton, c z y li licząc na ca 26 m ilio n ó w  lu dno ­
ści ca 7,4 kg  nagłow ę rocznie.

7) Jasnym jest, iż poziom  i jakość przeciętnego odżyw ian ia  
się u legn ie  w  Polsce pow ażnym  zm ianon w  założonym  
okresie czasu. Przeciętna w artość odżyw ian ia  się będzie 
przypuszczaln ie w ynos iła  3-127 k a lo r ii na g łow ę dziennie.

Konsum cja mięsa wzrośnie praw dopodobnie z ca 18 kg 
na g łow ę rocznie na ca 30 kg czy li o 7 0 % . -Konsum cja ja j 
wzrośnie z 3,5 kg  na 5,5 kg na g łow ę rocznie czy li o 60%. 
P rzew idyw ana konsum cja  ryb , w yka zyw a ła b y  za tym  
na js iln ie jszy  wzrost, bow iem  o 100% w  po rów nan iu  do 
1947 roku, p rzy jm u ją c  p rzew idyw any  rozw ó j konsum cji.

8) U dzia ł g łów nych  a rty k u łó w  w  p o k ryc iu  zapotrzebowania 
na b ia łko  zw ierzęce i roślinne, u le g łb y  następu jącym
zmianom;
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Tabl. N r. 6.

1947/8 1935

zboże 29,01 27,0%
ziemniaki 23,0% 15,o ;
strączkowe 5,0 ü 7,0%
mięso n ,9 ; 19,4;
mleko 12.0% 15,9% )
ryby 1,8% 2,1%

W idz im y, iż pom im o ostrzejszego w zrostu  p rze w id y ­
w anej konsum cji ryb  w  stosunku do innych  a rty ku łó w  
b ia łkow ych , p rocen tow y udz ia ł ryb  w  p o k ryc iu  potrzeb 
b ia łko w ych  ksz ta łto w a łb y  się bardzie j łagodnie.

9) O siągnięcie podanego w yże j poziom u spożycia ryb, prze­
sunęłoby Polskę z grupy, państw  europe jsk ich  o n a jn iż ­
szej konsum cji (poniżej 5 kg  na g łow ę rocznie) do grupy 
państw  o średnie j konsum cji, to  znaczy od 5— 10 kg na 

, g łowę rocznie.

Do g rupy te j na leża łyby  następujące państwa:

Tabl. N r. 7.

Konsum cja ryb  na g łow ę rocznie w  kg

1934/38 1946/47 1950/51

Belgia 9,0 16,2 9,0
F in land ia 6,0 6,3 5,5
Francja 8,0 4,7 6,7
H olandia 7,0 11,0 8,1
Luksem burg 6,0 3,9 5,5
Portugalia 9,1 10,8 I 9,3
W ło ch y 5,9 3,4 5,7

Polska 2,0 3,7 . 7,4

Z przy toczonych  c y fr  w yn ika , iż postaw ione założenia 
w  zakresie podniesien ia  konsum cji ryb  w  Polsce są do­
syć am bitnym  zadaniem. P rze jdziem y z ko le i do rozpa-

i )  W  stosunku do ogólnej ilośc i b ia łka .
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trzen ia  Łych czynn ików , k tó re  będą m ia ły  w p ły w  na 
kszta łtow an ie  się poziom u spożycia, ryb.

IV .
Jakie elem enty będą m ia ły  w p ły w  na osiągnięcie zam ierzo­

nego w zrostu  konsum cji ryb .

A . Konstancja  ry b  na wsi.
1. Podany poprzedn io skok w rozm iarach spożycia ryb  zo­

sta ł ocen iony jako  raczej am bitne zadanie.
Jest to  zam ierzony p rzec ię tny poziom  spożycia ryb  na 

ogół ludności. W iem y, iż w  p rak tyce  całość ludności 
w ie js k ie j, w ykazu je  n iezm iern ie  n isk i poziom  spożycia. 
N ies te ty  nie rozporządzam y s ta tys tyką  spożycia ryb , na  
wsi. W ie m y  jednak, iż spożycie to ogranicza się do śle-

4 dzi oraz ryb  s łódkow odnych z m ie jscow ych  po łow ów , 
poza tym , z w y ją tk ie m  pasa nadm orskiego, w ieś n ie  ku- 

. pu je  ryb  na rynku . G dybyśm y zatem chc ie li osiągnąć za­
m ierzony poziom  przeciętnego spożycia ryb, w  oparciu  
o ludność m iejską, to, posługu jąc się uproszczonym  ra ­
chunkiem , m us ie libyśm y zw iększyć konsum cję te j lu dno ­
ści n ie  d w u k ro tn ie  a czte rokro tn ie . B y łoby  to  już na- 
pewno tru d n ym  zadaniem.

Zątym  p ierw szym  podstaw ow ym  postu la tem  będzie stw orze­
n ie  powszechnej konsum cji ry b  na wsi.

2. Konsum cja ryb  przez ludność w ie jską  ma dla nas z pun- 
. - k tu  w idzen ia  ry n k u  rybnego następujące podstawowe

znaczenie:
a) jest to jedna z na jliczn ie jszych  grup ludności a zatym  

w prow adzen ie -ryb  do konsum cji w ie js k ie j rów na łoby  
się stw orzen iu  nowego masowego ry n k u  zbytu ;

b) ludność w ie jska  chętnie spożywa a r ty k u ły  tańsze, 
przeznaczając na zbyt p ro d u k ty  uzyskujące lepszą 
cenę na rynku . Dla ilu s tra c ji można przypom nieć roz­
powszechnione na w si spożycie zbieranego mleka, 
o le jó w  roś linnych , chleba ży tn iego  z c iem nej m ąki, 
stosunkow o n iską konsum cję mięsa i t. p.

Dostarczenie w si tan ie j ryb y , s tw o rzy ło b y  zatym  
ncv. v w ie lk i ryn e k  zby tu  oraz p o p ra w iło b y  znacz­
n ie  odżyw ian ie  się ludności w ie js k ie j;

: c) w ieś, ze. w zg lędów  re lig ijn y c h , jes t środow isk iem  
przestrzegającym  postów, co s tanow i dodatkow ą m o­
ż liw ość rozw in ięc ia  konsum cji ryb  na wsi, zwłaszcza
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w  okresie z im y lub wczesnej w iosny, c z y li w  sezonie 
u ła tw ia ją cym  dystrybuc ję .

3. R ozw in ięc ie  konsum cji ryb  na w s i uzależnione będzie od 
przeznaczenia na ten cel, w łaściw ego ga tunku  ryb , lub  
p ro d u k tó w  rybnych . Ryba lub  p ro d u k t ry b n y  przezna­
czony na konsum cję w ie jską , p o w in ie n  odpow iadać na­
stępu jącym  g łów nym  w arunkom :
a) po p ierwsze m usi być tan im  m asow ym  produktem ;
b) po d rug ie  n ie  może być p roduktem  ła tw o  psującym  

się, m usi nadawać się do zw yk łego  transportu  i prze­
chowania, ta k  w  sieci hand low e j, ja k  i  u konsumenta, 
k tó ry  dokonyw a zakupów  nie codzień, a okresowo.

4. W yd a je  się, iż tak im  podstaw ow ym  produktem  może być 
na początek śledź solony.

Fachow cy p o w in n i podjąć in tensyw ne prace nad 
przygo tow an iem  dalszych podobnych p ro d u k tó w  ry b ­
nych, k tó re  nadaw a łyby  się do m asowej d y s try b u c ji 
i konsum c ji na wsi.

N a leża łoby do te j p racy  użyć fachow ców  ry n k u  ry b ­
nego i  znaw ców  z dz iedz iny odżyw ian ia  się.

5- s tw orzenie m asowej konsum cji ry b  na w si ma n ie w ą tp li­
w ie  ogólno państw ow e znaczenie-

O bok podanych poprzedn io m o tyw ó w  ryba  sk ie ro ­
wana na wieś, zw o ln i z konsum cji w ie js k ie j pewne p ro ­
d u k ty  hodow lane na konsum cję m iast lub  na eksport.

W  ten sposób m ożem y przyspieszyć w zros t spożycia 
a rty k u łó w  b ia łko w ych  w  m iastach i w zrost eksportu  a r­
ty k u łó w  hodow lanych  (jak np. ja ja , drób, masło), a na­
w e t eksport trzody, przez zw iększenie konsum cji ryb  na 
wsi. Poza tym  należy ponow n ie  podkreś lić  konieczność 
pop raw y  odżyw ian ia  się wsi, zwłaszcza w  zakresie a r ty ­
k u łó w  b ia łkow ych .

B. W p ły w  cen ry b  i mięsa na rozm ia ry  konsum cji.

i.  W id z ie liśm y  z poprzedn ich p unk tów  re feratu, iż szybko 
postępująca odbudowa naszego ro ln ic tw a  zapewnia nam 
zasadniczo sam owystarczalność, naw et w  zakresie p ro ­
d u k tó w  b ia łkow ych .

Okres, w  k tó ry m  konsum cja  ry b  by ła  w yraźn ie  za­
stępcza w stosunku do mięsa, m am y za sobą. Konsum cję 
ry b  pow inn iśm y  trak tow ać ja ko  niezbędne uzupełn ien ie  
d ie ty , n ie z uw ag i na brak mięsa, a obok norm a lne j ko n ­
sum cji mięsa.
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A na liza  rozm ia rów  konsum cji m ięsa i ryb  w  szeregu 
państw  europe jsk ich , n ie  w yka zu je  zby t w y raźne j w za­
jem ne j zależności.

W ykre s  N r. 1 opracow any na podstaw ie danych FAO  
ilu s tru je  dość w yraźn ie  to  tw ierdzen ie .

To samo po tw ie rdza ją  dane spożycia ryb  i  mięsa 
w  poszczególnych dzie ln icach N iem iec.

2. Spożycie ryb a spożycie mięsa w poszczególnych d z ie ln i­
cach Rzeszy (dane odnoszą się do spożycia w  miastach 
w  ro ku  1927/28 w  kg  na dorosłą osobę rocznie).

Tabl. N r. 8.

D z i e l n i c a
R yb y  i, p rze t wor y 

rybne
M ięso i p rze tw o­

ry mięsne

Bawaria 2,94 kg 53,4 kg
H anover-O snabruck 6,65 ,, 52,6 „

B erlin 8,92 „ 52,1 „
Saksonia-T u ryng ia 7,51 „ 47,4 „

Hesja 4,64 „ .47,3 „
N adren ia -W estfa lia
okręg p rzem ys łow y 7,26 „ 43,6 „

W roc ław 5,49 „ 45,4 ,,

Północne N iem cy 10,34 „ 44,9 „

P rusy W schodnie 11,90 „ 44,1

Baden ia -W irtem berg ia 2,76 „ 40,0 „

przecię tn ie 6,96 kg 43,2 kg

(Dane nadesłane przez M o rsk i U rząd Rybacki).

Na w za jem ny uk ład  konsum cji ryb  i m ięsa w p ływ a  
szereg m ie jscow ych  w arunków , przede w szystk im  
ła tw ość nabycia  ryb , stosunek ceny ry b y  do ceny mięsa, 
w reszcie p rzyzw ycza jen ia  żyw nośc iow e ludności

W yso k ie  spożyfcie ryb  w Szwecji, N o rw eg ii, D an ii 
i A n g lii n ie w ą tp liw ie  op iera się na dużej ła tw ośc i dostar­
czenia tego p ro d u k tu  z p o ło w ó w  m orskich , zos ta ł- osiąg­
n ię te  i u trzym u je  się pom im o w y s o k ie j konsum cji mięsa-
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Tabl. N r. 9.

Spożycie mięsa i ryb  w  kg  na g łow ę rocznie

M i ę s o R y b y

1. Is land ia 38,9 34,5
2. Dania 72,8 14,8
3. N orw eg ia 37,9 21,0
4. Szwecja 40,1 23,3
5. W . B ry tan ia 60,4 12,1

3, W  Polsce, tak  ja k  w  każdym  k ra ju  o stosunkow o n isk im  
standarcie zamożności cena ryb  w  stosunku do ceny in ­
nych  a rty k u łó w  b ia łkow ych , będzie m ia ła  decydujące 
znaczenie dla rozm ia rów  konsum cji.

Zamieszczona n iże j tabela podaje obow iązu jące obec­
nie ceny deta liczne na g łów ne p ro d u k ty  b ia łkow e  na 
ryn ku  warszawskim .

Tabl. N r. 10.

Ceny ryb  i innych  p ro d u k tó w  b ia łko w ych  za 1 kg w  detalu, 
w  W arszaw ie  (średnie z I pó łrocza 1948 r.)

Z ł za 1 kg
W skaźn ik

(cena w o ło w in y  — 100%)

dorsz ■ 73.—  
śledzie solone 250.—  
karp  św ieży 253.—  
mięso w ieprz. 262.—

,, w o łow e  197.—  
ja ja  240.—  
m leko 50.—

Uwaga: mięso z kością.

dorsz 37% 
Śledzie solone 127% 
karp  św ieży 128% 
mięso w ieprz. 133% 

,, w o łow e 100% 
ja ja  122% 
m leko 25%

N ie rozporządzam y n ies te ty  s ta tys tyką  cen ryb  
i mięsa w  państwach o dużej konsum cji ryb. Dane tak ie  
b y ły b y  n iezm iern ie  pouczające dla s tud iów  nad rozw o­
jem  ry n k u  rybnego i konsum cji ryb  w  Polsce. O gó ln ie  
można zaznaczyć, iż Polska jest w  te j c h w ili państwem  
o na jn iższych cenach mięsa i innych  p roduk tów  hodo­
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w lanych  w  Europie. Dalszy rozw ó j hodow li, duża ilość 
pasz, zn iżkow a tendencja cen zboża, pozwala oczekiwać 
raczej spadkowej tendenc ji cen mięsa i in n ych  p ro d u k ­
tó w  b ia łkow ych , co m usi być brane szczegółowo pod 
uwagę p rzy  p lanow an iu  ro zw o ju  naszego ry n k u  rybnego.

C. W ykorzystanie odpadków rybnych.
1. Przy ana liz ie  stosunku ceny ryb  do cen innych  p roduk­

tó w  b ia łko w ych  pow inn iśm y brać pod uwagę tak ie  ele­
m enty, ja k  procent jada lne j części p ro d u k tó w  i części od­
padkow ych, w artość odżywczą p roduktu , stałość cen, 
zwłaszcza w  detalu, ła tw ość użycia  p roduk tu  w  gospodar­
stw ie  dom ow ym  i t. p.

W iem y, iż w  obecnej o rgan izac ji obro tu  mięsem, ko n ­
sument jes t w  stanie nabyć mięso, dające się ca łkow ic ie  
zużyć bez odpadków.

Części mięsa sprzedawane z kośćm i, są tańsze, poza 
tym  kości dają się ce low o zużyć p rzy  gotow aniu.

O dpady w  tak ich  produktach, ja k  ja ja  lub  drób b ity  
skubany, p rak tyczn ie  są m in im alne. W ed ług  danych an­
g ie lsk ich , części jada lne w  poszczególnych gatunkach 
ryb  wynoszą następu jący pracent: dorsz do 65%, fląd ry  
40%, sole i tu rb o ty  50%, śledzie i szpro ty  55°/« —  stąd 
konieczność rozw in ięc ia  file to w a n ia  ryb , konieczność do­
starczenia konsum entow i p roduk tu  gotowego do użycia 
w  kuchn i, p roduk tu  dającego n a jm n ie j odpadów.

2. Z problem em  ceny ry b y  i f ile to w a n ia  ryb  łączy się p ro ­
blem  racjona lnego w yzyskan ia  odpadków  rybnych . W ła ­
ściwe rozw iązan ie  tego zagadnienia, u ła tw iło b y  w  po­
w ażnym  stopn iu  obniżenie ceny ry b y  i  p ro d u k tó w  ry b ­
nych  przeznaczonych na konsum cję ludzką. Z k a lk u la ­
c ji podanej przez M o rsk i Urząd R yback i w yn ika , iż cena 
sprzedażna 1 kg  file tó w  św ieżych dorsza, wynosząca 
ca 108 zł, może być obniżona przez w ła śc iw y  przerób od­
padków  o 7,62 zł. P rzy zm echanizowaniu przerobu odpad­
ków , obniżka ta w yn o s iła b y  ca 10 zł.
Przy rocznych po łow ach ryb , w ynoszących oko ło  150 tys- 
ton  ilość odpadków  nada jących się do przerobu stano­
w iła b y  oko ło  60 tys. ton, t.j. ca 40% ogólnego tonażu 
ryb y . P rzy przerobie tych  odpadków  na mączkę rybną 
w yzyska lib yśm y oko ło  10 tys. ton  n iezm iern ie  cennej 
b ia łko w e j paszy.

3. Problem  przerobu odpadków  ryb n ych  i d ro b n icy  będzie 
narasta ł z każdym  rok iem  w  m iarę postępującego roz­

i
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w o ju  naszego rybo łów stw a . Rozwiązanie tego problem u 
jest rzeczą p ilną, w ym agającą zagw arantow ania odpo­
w iedn ich  p o zycy j w  na jb liższych  planach in w e s ty c y j­
nych.
N ies te ty  n ie  rozporządzam y sta tys tyką  podającą sposób 
zużycia ryb  w  poszczególnych kra jach , m ających w ię k ­
sze po łow y. Z danych FAO  dotyczących po łow u  śledzi 
w  20 g łów nych  k ra jach  p roduku ją cych  w yn ika , iż ty lk o  
xk  tych  po łow ów  b y ła  przeznaczona na konsum cję ludz­
ką; ca 1/s na w yró b  olei. Z 3.000 tys. ton ogólne j ilośc i 
po łow ów  śledzi oko ło  700 tys. ton  przeznaczono na p ro ­
dukc ję  paszy i nawozów.
Podane c y fry  są je dyn ie  oderwaną in fo rm acją , d o ty ­
czącą zuży tkow an ia  po łow ów  śledzi. Świadczą jednak 
dosyć w ym ow n ie  o tym , że konsum ują ludzka jes t ty lk o  
jednym , ale n ie  w yłącznym , sposobem zużytkow an ia  
po łow u ryb. W yd a je  się pewnym , iż podobna droga roz­
w oju , sto i i przed naszym rybo łów stw em  m orskim .
Z zagadnieniem  pow yższym  łączy się sprawa k ie runku , 
w  k tó ry m  pó jdz ie  rozw ó j naszego rybo łów s tw a  m orsk ie ­
go, ściś le j m ów iąc ustalenia, ja k ie  ga tunk i ryb  będą sta­
n o w iły  podstawę ilośc iow ą naszych po łow ów .
Rzeczą fachow ców  jest ustalenie, w  ja k im  stopn iu  za­
sięg naszej f lo ty  ryb a ck ie j i w ody  na k tó rych  możemy 
dokonyw ać po łow ów  usz tyw n ia ją  skład g a tunko w y  ło ­
w ionych  ryb  (narzucają nam pew ien is tn ie ją cy  stan 
rzeczy).
M ów iąc  jednak o p lanach k ilk u le tn ic h  na leża łoby zna­
leźć odpowiedź:
a) na to, w  ja k im  stopniu możemy skierow ać nasze po­

ło w y  na te ga tunk i ryb, k tó re  na jba rdz ie j są poszuki­
wane przez ryn e k  (lub n a jła tw ie j mogą być u lo k o ­
wane na rynku ), w  zakresie k tó rych  jesteśm y d e ficy ­
to w i i m usim y je  im portow ać (np. śledzie);

b) w  ja k im  stopniu m oglibyśm y, obok potrzeb konsum - 
cy jnych , p o k ryć  po części z po łow ów  m orskich, 
trw a łe  d e fic y ty  tłuszczów  jada lnych  lub  technicznych.

Na rozw ó j konsum cji ryb  w  Polsce będzie w p ły w a ł sze­
reg dalszych elem entów, a m ianow ic ie :

D. uzbrojenie rynku rybnego, jak chłodnie, transport chłod­
niczy, wyposażenie i rozbudowa aparatu przetwórczego, 
wyposażenie i rozbudowa sieci dystrybucyjnej.
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Zagadnienia te w ym aga ją  fachowego ośw ie tlen ia  i raczej 
s tanow ią tem at samodzielnego referatu. N a leży jednak 
podkreślić, iż rozm ia ry  naszej k o n su m c jr ryb , będą 
w  w yższym  stopn iu  fu n kc ją  technicznego uzbro jen ia  
ry n k u  n iż  rozm ia rów  po łow ów . Duże p o ło w y  p rzy  braku  
technicznego uzbro jen ia  ry n k u  pow o d o w a łyb y  niską 
cenę ryb  dla rybaka, bez możności zapew nienia tan ie j 
ry b y  konsum entow i. M us im y poza tym  podkreś lić  dekon- 
centryczne położenie w ybrzeża w  stosunku do ryn ku  
zby tu  oraz m asowy charakte r i sezonowość po łow ów , co 
n iepom iern ie  podnosi znaczenie in w e s tycy j d la ra c jo n a l­
ne j o rgan izac ji całości ryb o łó w s tw a  i ry n k u  rybnego.

E. Dostosowanie struktury obrotów rybnych do wymagań 
naszego rynku wewnętrznego oraz eksportu.
W ed ług  danych M orsk iego  Urzędu R ybackiego w  r. 1955 
ogó lny  p o łó w  ryb  m ia łb y  być w yzyskany  ja k  następuje:

15% na wędzenie 
25% na solenie 

7% na przem ysł m a ryna tow y 
3% na konse rw y trw a łe  

30% na f i le ty  i k o tle ty  
20% do d y s try b u c ji w  stanie św ieżym .

Proponowana s truk tu ra  gatunkow a ob ro tów  ryb n ych  jest 
napewno oparta o dokładne badania i studia. Ocena je j 
wym aga ściśle fachow ych  w iadom ości. Pow ierzchowna 
op in ia  pozw a la łaby jednak na s fo rm u łow an ie  następu ją­
cych ogó lnych  uwag:
a) nasza s tru k tu ra  gatunkow a obro tu  rybnego pow inna 

uw zględn ić obok potrzeb ry n k u  m ie jsk iego  potrzeby 
w si i zapewnić na ten cel odpow iedn i p ro d u k t ry n ­
ko w y ;

b) pow inna liczyć  się z brakam i urządzeń technicznych, 
tak w  zakresie ch łodn ic tw a  ja k  i transportu , tym  sa­
m ym  dawać na ryn e k  w ew nę trzny  przede w szystk im  
p ro d u k t lep ie j znoszący m agazynowanie i transport 
n ie  u lega jący zby t ła tw em u psuciu się;

c) koncepcja  ga tunkow e j s tru k tu ry  ob ro tów  na ryn ku  
ryb n ym  musi liczyć  się z sezonow ym i w ahaniam i po ­
daży, n ie  ty lk o  ryb , lecz i innych  p roduk tów  b ia łk o ­
w ych. Podaż ry b  na ryn e k  nie może zatem ksz ta łto ­
wać się w y łączn ie  pod w p ływ e m  bieżących po łowów . 
Obsługa i w yzyskan ie  ry n k u  wym aga rów nież
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uw zględn ien ia  wahań sezonowych od s trony zapo­
trzebowania, podyk tow a nych  przez p o ry  roku, p rz y ­
zw ycza jen ia  lub  tra d yc je  i po trzeby re lig ijn e  ludności. 
M om enty  te nakazu ją  uw zg lędn ić w  naszej s tru k tu ­
rze ga tunkow e j p ro d u k ty  pozwala jące na tw orzen ie  
potrzebnych rezerw  tow ar owych.
M om enty  w ym ien ione  uw zg lędn ia jąc zwłaszcza dużą 
ła tw ość psucia się ryb , p o w in n y  w  naszych planach 
in w e s tycy jn ych  zapewnić w yso k i p r io ry te t d la  n ie ­
zbędnych in w e s ty c ji ryback ich , zapewnić zharm on i­
zowanie p lanów  in w e s tycy jn ych  z p lanow ym  rozw o ­
jem  po łow ów , rozw o jem  ry n k u  rybnego i konsum cji 
ryb ;

dj Inne elem enty, k tó re  na leżałoby chociażby w  skrócie  
podkreślić  są następujące:
Podstawą m asow ych obro tów  ryb n ych  pow in ien  być 
tan i p ro d u k t ryb n y , konsum ow any przez masy p ra­
cu jące j ludności. P rodukt o cenie zb liżone j do ceny 
a rty k u łó w  zw ierzęcych n ie  znajdzie na naszym ry n k u  
masowego zbytu  i n ie spełni tego zadania.
O kres o fensyw y o w ysok ie  spożycie ryb  wym aga za­
pew nien ia  m oż liw ie  najlepsze j jakośc i p ro d u k tó w  ry b ­
nych, w y ró w n a n ia  te j jakośc i, oparcia  je j o usta lone 
standarty  i ryg o rys tyczn e j k o n tro li przestrzegania 
tych  standartów .
N iezbędne to  jest d la  w y tw o rze n ia  zaufania rynku , 
zaufania konsum entów .
U trzym an ie  osiągniętego po w o jn ie  poziom u spożycia 
ryb  i dalszy jego w zrost w ym agają :

po p ierwsze s ta b iliza c ji podaży ryb  zwłaszcza w  okre ­
sach zw iększonego zapotrzebowania rynku , a w  każdym  
recie usunięcia wahań te j podaży z dnia na dzień; 
po d rug ie  usunięcie c iąg łe j zm ienności deta liczne j ceny 
ryb . zm ienności w ystępu jące j n ieraz z dn ia  na dzień i to 
w  os trych  skokach tak  w  górę ja k  i w  dół.
E lem enty te być może drugorzędne b iją  ostro w  psycho­
log ie  konsumenta, dz ia ła ją  w ysoce zniechęcająco, para­
liż u ją  e fek ty  propagandy spożycia i dobrą w o lę  konsu­
mentów.

F. Konieczność podniesienia jakości produkcji rybnej.
Przedstaw ione rozważania b y ły  próbą oceny d łu g o le t­
n ie j, próbą rozpatrzenia l in i i  ro zw o jo w e j ryb o łó w s tw a
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i konsum cji ryb , obok ro zw o ju  p ro d u k c ji spożycia in ­
nych  a rty k u łó w  b ia łkow ych .
Stoi jednak przed nam i okres bezpośredni, rok  1949, 
k tó ry  może przyn ieść poważne zm iany w  obsłudze i  re ­
gu low an iu  ry n k u  konsum cyjnego-
Sprawa konsum cji ryb , sprawa ry n k u  rybnego, wym aga 
dokładnego zw rócen ia  uw ag i na te zm iany:

a) po p ierw sze m usim y się lic zyć  z podkreśloną już  po ­
przednio m ożliw ośc ią  pow ażnej obn iżk i cen a r ty k u ­
łó w  hodow lanych, a w ięc mięsa, drob iu , ja j i m leka. 
O bn iżka  ta może w ym agać obn iżk i ceny ryb , co może 
być kon iecznym  dla u trzym an ia  a trakcy jnośc i ryb y  
na ryn ku , u trzym an ia  osiągniętego w zrostu  konsum ­
c j i  ryb ;

b) d rug im  elementem, z k tó ry m  m usim y się liczyć  
w  k ró tk im  czasie będzie zniesienie dn i bezmięsnych. 
W p ły w  tego sposobu ograniczen ia konsum cji mięsa 
na rozm ia ry  spożycia ryb  jes t tru d n y  do obliczenia, 
jednak bezspornym  jest, iż dn i bezmięsne u ła tw ia ły  
zby t ryb y , b y ły  doda tkow ym  elementem w  rozw o ju  
ry n k u  rybnego po w o jn ie ;

c) odbudowa ro ln ic tw a  i rozw ó j p ro d u k c ji ro ln e j z b li­
żają nas do m om entu zn iesienia reg lam entac ji spoży­
cia, zniesienia systemu k a r t żyw nośc iow ych. Zn ies ie­
n ie  k a r t żyw nośc iow ych  odb ije  się pow ażnie na ca­
łośc i naszego ry n k u  konsum cyjnego i to  różn ie  dla 
poszczególnych a rty k u łó w  żyw nośc iow ych. M us im y 
pam iętać o tym , iż system k a r t żyw nośc iow ych  po­
w odow a ł w  n ie k tó rych  a rtyku ła ch  do pewnego s top­
n ia  przym usow ą konsum cję. W  jak im ś stopn iu  z ja ­
w isko  to w ystępow a ło  rów n ież i w  konsum cji ryb. 
W  punkc ie  trzec im  re fe ra tu  podano, iż konsum cja 
reg lam entow ana ryb  w  ro ku  1947 w yn o s iła  30.5000 
ton, to znaczy pow yże j 3 kg  ry b y  rocznie na g łow ę 
ówczesnej liczby, ca 9.000.000 up raw n ion ych  do k a rt 
żyw nośc iow ych.
Po zn ies ien iu  k a r t żyw nośc iow ych  sprawa stosunku 
ceny mięsa do ceny ry b  nabierze na ostrości tak, ja k  
i w  odn ies ien iu  do in n ych  naw zajem  zastępow alnych 
a rty k u łó w  żyw nośc iow ych.
Zm iana ta w reszcie odb ije  się w  sensie przesunięć 
geograficznych zby tu  ryb , k tó re  b y ły  rozdzielane 
w  system ie ka rtk o w y m  w  oparc iu  o inne przesłanki
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niż te, k tó re  w ystąp ią  w  norm alnym  obrocie  na ry n k u  
rybnym .
Podane e lem enty mogą m ieć ty lk o  d rugop lanow y 
w p ły w  na ryn e k  ry b n y  i na konsum cję ryb , jednak  w y ­
m agają bezspornie skrupu la tnego zbadania i odpo­
w iedn iego p rzygo tow an ia  się ze s trony  ry n k u  ry b ­
nego ja k  to  zresztą zostało zapoczątkowane w  zakre­
sie innych  a rty k u łó w  spożywczych.

T E Z Y.
Przy jm u jąc:

1. założony w zrost po łow ów  ryback ich  na na jb liższe 6 lat,
2. p rzew idyw any  rozw ó j p ro d u kc ji ro lne j, oraz poziom  

i kom pozyc ję  odżyw ian ia  się poszczególnych grup, oraz 
ogółu ludności,

3. znaczenie ry b  i  p roduk tów  ryb n ych  w  naszym b ilansie  
b ia łkow ym ,

3a. podstaw ow y w p ły w  rozm ia rów  spożycia ryb  dla dalszego 
ro zw o ju  rybo łów stw a ,

4. zapow iedziane zniesienie systemu reg lam entac ji spoży­
cia,

5. zb liża jący  się okres zn iżkow e j tendencji cen na a r ty k u ły  
hodowlane.

6. oraz w p ły w  szeregu elem entów  oddz ia ływ u jących  na 
kszta łtow an ie  się o rgan izac ji ry n k u  rybnego i spożycia 
ryb , na tle  rozw o ju  spożycia innych  p ro d u k tó w  b ia łk o ­
wych.

Uznać należy:
1. iż założony poziom  konsum cji ryb  na najb liższe lata, k tó ­

ry  w  r. 1955 ma w ynos ić  7— 8 kg  na g łow ę rocznie —  
jest spożyciem  ce low ym  z p unk tu  w idzen ia  rac jona liza ­
c ji odżyw ian ia  się szerokich mas ludności p racu jące j 
i może być rea ln ie  osiągnięty.
P ro jektow ane spożycie ry b  s tanow i poza tym  w arunek 
kon ieczny dla dalszego ro zw o ju  naszego rybo łów stw a , 
dalszego zagospodarowania wybrzeża, oraz odbudow y 
rybo łów stw a  śródlądowego.

2. Osiągnięcie założonego poziomu konsumcji ryb będzie
w ym aga ło : dalszego w zrostu  konsum cji ryb  przez lu d ­
ność m iejską, oraz pod jęc ia  in tensyw nych  prac nad s tw o­
rzeniem  powszechnej konsum cji ryb  na wsi, po przez 
dostarczenie taniego masowego gatunku  ryb  i p ize tw o- 
rów  rybnych , ła tw ych  do transportu  i przechowania,
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3. w łaściw ego stosunku ceny ryb  i p rze tw orów  ryb n ych  do 
cen mięsa i innych  p ro d u k tó w  b ia łkow ych  pochodzenia 
zwierzęcego, z uw zg lędn ien iem  nadchodzącej tendenc ji 
zn iżkow e j cen p roduk tów  hodow lanych , oraz zb liża ją ­
cego się okresu nadw yżek w  zakresie tych  p roduktów . 
W  zw iązku  z pow yższym  należy podjąć prace nad usta­
len iem  m ożliw ośc i re d u k c ji cen ryb , tak poprzez obniże­
nie kosztów  po łow ów  i przetw órstw a, ja k  i przez obniżkę 
kosztów  zw iązanych z obrotem, obniżkę obciążeń, kosz­
tów  transportu  i d ys tryb u c ji.

4. Konieczne jest w łaśc iw e techniczne uzbro jen ie  ryn ku  
rybnego, tak  w  zakresie ch łodn ictw a , przetw órstw a, 
transportu , ja k  i d ys tryb u c ji, p rzy jm u jąc , iż rozm ia ry  
konsum cji ryb  w  ca łym  k ra ju  będą zależały' w  wyższym  
stopniu od uzbro jen ia  ry n k u  niż od rozm ia rów  po łow ów . 
W ym aga to zharm onizow ania rozm ia rów  i tempa in w e ­
s ty c ji na ry n k u  ryb n ym  z p lanam i p o łow ów  i p rze w id y ­
w anym  poziom em  spożycia ryb.

5. W obec zbliża jącego się zniesienia reg lam entac ji spoży­
cia, na leży podjąć prace nad przystosow aniem  ry n k u  
rybnego do zmian, ja k ie  zajdą w  w arunkach obro tu  i ko n ­
sum cji, tak  aby n ie o d b iły  się one ham ująco na rozw o ju  
spożycia ryb , a w  każdym  razie n ie z redukow a ły  osiąg­
niętego po w o jn ie  poziom u spożycia ryb  i p rze tw orów  
rybnych .

6. P rzy jm ując, że ryn e k  ko nsum cy jny  stanow i jedną z pod­
staw ow ych, ale n ie  w yłączną  bazę ro zw o ju  rybo łów s tw a  
należy podjąć prace nad w y jaśn ien iem  w  ja k im  stopniu 
ryb o łó w s tw o  m orskie  m og łoby pokryw ać stałe d e ficy ty  
w  zakresie tłuszczów  jada lnych  i technicznych, oraz sta­
now ić  dodatkow e źród ło b raku jących  pasz b ia łkow ych , 
p rodukow anych  z odpadków  ryb n ych  i d robn icy.

7. W obec konieczności ja k  na jba rdz ie j ekonom icznego w y ­
ko rzys tan ia  po łow ów , ja k  rów n ież potan ien ia  ry b  i p ro ­
d u k tó w  rybnych , przeznaczanych na ryn e k  konsum cy jny , 
kon iecznym  jest pod jęc ie  prac nad szybką organ izacją  
przerobu odpadków  rybnych , tra k tu ją c  ten problem , jako  
m a jący  podstawowe znaczenie dla ro zw o ju  rybo łów stw a  
i ry n k u  rybnego.

8. Rozwój ry n k u  rybnego i konsum cji ryb  wym aga, aby 
podstawą m asow ych ob ro tów  ryb n ych  na ry n k u  w e­
w nę trznym  b y ł tan i p ro d u k t rybny , konsum ow any przez
masy p racu jące j ludności m iast i wsi.
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S truk tu ra  gatunkow a obro tów  ryb n ych  poza elem entam i 
narzuconym i przez p o ło w y  pow inna  uw zględn iać w ym a­
gania ry n k u  konsum cyjnego, trudności w yn ika jące  
z b raku  urządzeń technicznych, sezonowość w  podaży 
n ie  ty lk o  ryb , lecz rów nież p ro d u k tó w  b ia łka  zw ierzęcego 
oraz sezonowość ze s trony  zapotrzebowania rynku .

9. U trzym an ie  osiągniętego po w o jn ie  poziom u spożycia 
ryb  i dalszy jego rozw ó j w ym aga zapewnienia m oż liw ie  
na jw yższe j jakośc i ryb  i p ro d u k tó w  ryb n ych  oraz opar­
cia te j jakośc i na okreś lonych  standartach tow arow ych . 
W ym aga s ta b iliza c ji podaży ryb  oraz s ta b iliza c ji cen de­
ta licznych  ry b  i p ro d u k tó w  rybnych .
W ym aga pod jęc ia  prac nad spopula ryzow aniem  w a rto ­
ści odżyw czych ry b y  jako  p roduk tu  niezbędnego dla ra ­
cjona lnego uzupe łn ien ia  d ie ty, oraz pod jęc ia  propagandy 
spożycia ryb  prow adzonej rów no leg le  z postępującą 
organizacją  ry n k u  rybnego.

Dr Fr. Lubecki
D epartam entu R ybo łó w stw a  M orsk iego 

M in is te rs tw a  żeg lug i

„ROLA R YB O ŁÓ W STW A MORSKIEGO  
W  POLSKIM GOSPODARSTW IE N A R O D O W Y M “.

R efe ra t w yg łoszony na „N aradz ie  R yb a ck ie j" w  K o łobrzegu w  dn. 27.VIII.1948 r .

I. Wstępne uwagi.
Rola rybo łów s tw a  m orskiego w  naszym życ iu  gospodar­

czym  została w ie los tronn ie  rozpatrzona w  referatach do­
tychczas przez nas w ysłuchanych . Za in teresow ania  zg ło­
szone przez ta k  poważne reso rty  i uw ag i przedstaw ione 
przez tak  w y b itn y c h  p rzedstaw ic ie li ty ch  resortów  n ie  po­
zostaw ia ją  na jm n ie jsze j w ą tp liw o śc i co do tego, że zagad­
n ien ia  p ro d u kc ji i spożycia ryb  m orskich  w  Polsce w iążą 
się ściśle z zasadniczym i w y ty c z n y m i przebudow y naszego 
u s tro ju  społeczno-gospodarczego i posiadają g łębok ie  po­
w iązan ia  z podstaw ow ym i fu n kc ja m i po lsk iego organizm u 
gospodarczego. W ys ta rczy  w ym ien ić  ty lk o  ty tu ły  w yg łoszo­
nych  dzis ia j p ięc iu  re fera tów , żeby postaw ić pięć zasadni­
czych tez, na k tó rych  opiera się niezaprzeczone p raw o ry b o ­
łów stw a  m orskiego, do za jm ow ania określone j p o zyc ji 
w  ca łokszta łc ie  gospodarstwa narodow ego p o zyc ji samo-
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dzielnego dzia łu  o specyficznych cechach p ro d u k c ji jednego 
z podstaw ow ych a rty k u łó w  spożywczych.

Powiązanie, przez M in is tra  Iw aszkiew icza, ry b  m orskich  
z całością s tru k tu ry  w yżyw ie n ia  i z ogó lno -po lsk im  b ila n ­
sem b ia łko w ym  i tłuszczow ym , zarysow anie  ro li ryb  m or­
sk ich  w  skom p likow ane j p o lity ce  w ym ia n y  tow a row e j za­
gran icznej przez M in is tra  Grosfelda, uzależnienie don ios łe­
go z po lityczn ych  w zg lędów  procesu a k ty w iz a c ji gospodar­
czej wybrzeża m orskiego wzdłuż całe j jego l in i i  od postę­
pów osadnictwa i rozw o ju  rybo łów s tw a  m orskiego p rzy ­
brzeżnego, tak p lastyczn ie  przedstaw ione przez M in is tra  
G lucka, zobrazowanie s tru k tu ry  społeczno-gospodarczej r y ­
bactwa, w yprzedza jące j n ieraz p rzem iany na na jba rdz ie j po­
stępow ych odcinkach gospodarstwa narodowego, w  k ie ru n ­
ku  przekszta łcenia się na model uspo łeczn iony i so c ja li­
styczny, wreszcie i przede w szystk im  w y tkn ię c ie  l in i j  za­
sadniczych p lanu gospodarczego podstawowego i w łaściw e 
um ie jscow ien ie  p o zyc ji ryb o łó w s tw a  w  tym  ogó lnym  syste­
mie, dokonane na początku naszych obrad przez w ice m in i­
stra CUP, M in is tra  St. Jędrychow skiego  —  w szystko to 
razem  n ie pozostaw ia żadnych w ą tp liw o śc i co do faktu , że 
ryb o łó w s tw o  m orskie  jes t dziedziną p ro d u k c ji o szerokim  
zasięgu oddzia ływ an ia , jes t tą dziedziną gospodarki narodo­
w e j, k tó re j rozw ó j może być regu low any  je d yn ie  na pod­
staw ie g łęb ie j i szerzej pom yślanych  p lanów , będących 
z jedne j s trony  w y n ik ie m  stud iów , a z d rug ie j s trony  uzgod­
n ien ia  l in i j  w y tyczn ych  z za in teresow anym i czynn ikam i.

T ych  czyn n ikó w  za in teresow anych w  sprawach ry b o ­
łó w s tw a  m orskiego, jes t znacznie w ięce j, n iż  ilość g łosów  
k tó re  tu ta j usłyszeliśm y. Poważne zainteresowania posia­
dają Resorty P racy i O p iek i Społecznej, Z d row ia  Pub licz­
nego i O dbudow y. Z poza gospodarczych resortów  tra d y ­
cy jn e  zainteresowania posiada ją M in is te rs tw o  O brony  N a ­
rodow e j oraz M in is te rs tw o  O św ia ty.

Ten re jes tr n ie b y łb y  jednak pe łny, gdyby  nie podkre ­
ś liło  się szczególnego za in teresow ania jeszcze jednego re ­
sortu: M in is te rs tw a  Skarbu, do k tó rego na leży naczelna 
op ieka nad m a ją tk iem  państwa, nad rów now agą m iędzy do­
chodową i rozchodową stroną naszego gospodarstwa, oraz 
ko n tro la  całego aparatu finansującego zarów no inw estyc je , 
ja k  i po trzeby obro tow e aparatu p rodukcy jnego  i rozdzie l­
czego. W  dalszych uwagach pragnę zobrazować, na podsta­
w ie  danych, zgrom adzonych przez naszych ekonom istów ,
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w  szczególności przez D r B o row ika  i D r K u likow sk iego , n ie ­
k tó re  przesłanki, zarysow ujące ro lę  ryb o łó w s tw a  m orskiego 
rów n ież i w  dziedzinach, będących przedm iotem  szczegól­
nego zainteresowania M in is te rs tw a  Skarbu.

II. Udział rybołówstwa morskiego w dochodzie narodowym.
W  to ku  dzis ie jszych przem ów ień b y ły  n ie jedn okro tn ie  

w ym ien ione  c y fry  obecnych i  p rzypuszczalnych w  p rz y ­
szłości osiągnięć rybo łów s tw a  m orskiego. O ko ło  40 tys. ton  
ry b  dostarczonych z p o ło w ó w  m orskich, o w a rtośc i na s ta t­
k u  ok. 1,4 m ilia rd a  z ło tych , a p rzy  w ysy łce  do k ra ju  ok. 2 
m ilia rd ó w  z ło tych  dla ro ku  1947, przeszło cz te ry  tys iące za­
w odow o czynnych  ryb a kó w  — - to są jednak c y fry  skromne, 
byn a jm n ie j nieuzasadniające jeszcze p o zyc ji rybo łów stw a  
m orskiego jako  odrębnej, sam odzielnej dz iedziny gospo­
d a rk i narodow ej.

N iech  m i będzie w o lno  jednak poprzeć pogląd, w y ra ­
żony już  n ie jedn okro tn ie  przez D r Borow ika , że ,,dla oceny 
ro li rybo łów s tw a  m orskiego w  całości -spraw gospodarczych 
n ie  w ys ta rczy  ob liczyć w artość p roduktów . N a leży wziąć 
w  rachubę rów n ież w sze lk ie  zabiegi, dokonyw ane w  zw iązku 
z przeróbką i transportem  surowca rybnego oraz przyrządze­
niem  końcow ego p roduk tu  spożywczego, ja k  też us ług i 
związane z doprowadzeniem  tego p roduk tu  do spożyw cy 
Brak danych n ie  pozwala jednak na usta lenie cy fro w e j w a r­
tości p roduk tu  końcowego.

Sama statyczna cy fra  w artośc i p ro d u kc ji w łasne j nie 
określa jeszcze ro li danej dz iedziny w  ogó lnym  dochodzie 
narodow ym . C ztery inne m om enty muszą być w zięte dodat­
kow o  w  rachubę:

po p ierwsze —  sprawa n iedoboru w  spożyciu ryb  
i w  zw iązku  z tym , ocena strat, k tó re  ponosi gospodar­
stwo narodow e w sku tek  n iedorozw o ju  danej dziedziny: 

po drug ie  —  sprawa d yn a m ik i rozw o jow e j —  w id o ­
kó w  szybk ie j rozbudow y danej gałęzi;

po trzecie —  sprawa po tenc jona lnych  źródeł bogactw, 
leżących odłogiem , a dostępnych do eksp loa tac ji; .

po czw arte  —  sprawa znaczenia a rty k u łó w  rybnych  
w  ogó lnym  b ilans ie  spożycia.
Dopiero po zestaw ieniu w szystk ich  tych  ocen, możemy 

usta lić  m iejsce rybo łów s tw a  m orskiego w  ogólne j h ie ra rch ii 
w arszta tów  p rodukcy jnych .

Rozważm y każdą z tych  spraw  osobno:
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1. Iłe  nas kosztuje dotychczasowy niedorozwój 
rybactwa w Polsce.

O gólna ilość ry b  m orskich, pochodząca z p o łow ów  w łas­
nych, w yn ios ła  w  okresie 1920— 1939 ca 150 tys. ton 
(142,5). N atom iast ilość ryb  m orsk ich  (g łów nie  śledzia so­
lonego i świeżego), sprow adzonych z zagran icy w  tym  sa­
m ym  okresie w ynos i ponad 1 m ilio n  ton  o w artośc i ponad 
•/s m ilia rd a  z ło tych  w  złocie. R yby te w  100% pochodzą 
z M orza  Północnego i w ód p rzy leg łych , a w ięc p o łó w  tych  
ryb  jes t ca łkow ic ie  dla nas dostępny.

Sprawa n iedoboru  i n iedo rozw o ju  n ie  w ycze rpu je  się je d ­
nak przez im po rt śledzi. N a leży  też wspom nieć o pow ażnym  
im porc ie  tłuszczowym , a w ięc tłuszczów  pochodzących z po ­
łow u  w ie lo ryb ó w  oraz tranu  (w yrabianego przeważnie 
z w ątrób  ryb  dorszowatych). Im po rt tranu  w  okresie m ię­
dzyw o jenn ym  w yn ió s ł oko ło  80 tys. ton  o w artośc i oko ło  73 
m ilio n ó w  z ło tych  w  złocie. S tw ierdzić  należy, że w łasna p ro ­
dukc ja  tranu  leży w  sferze przedsięwzięć dla nas techn icz­
n ie  m ożliw ych .

Im po rt w sze lk ich  ryb  i tranu  łącznie kosztow a ł nas w  ca­
ły m  okresie m iędzyw o jennym  oko ło  % m ilia rda  z ło tych  
w  złocie, c zy li ró w n a ł się w ysokośc i */«. przedwojennego 
rocznego budżetu państwowego.

2. Dynamika rozwojowa rybactwa.
N ie w ie le  jest dziedzin p ro d u k c ji w  Polsce, k tó re  w yka - 

kazyw a łaby  taką dynam ikę  rozw o jow ą, ja k  ryb o łó w s tw o  
m orskie. Przeciętna po łow ów  w łasnych  w  p ie rw szym  dzie­
s ięc io lec iu  (1920— 1929) w yn ios ła  2 l/ i  tys. ton  rocznie. Prze­
c ię tna zaś z okresu następnego dziesięcio lecia  jes t p ięc io ­
k ro tn ie  wyższa —  12V2 tys. ton rocznie. Tę ostatn ią  liczbę 
p o ło w y  pow ojenne przekraczają.

W  1946 r. 2 -kro tn ie , w  1947 r. przeszło 3-kro tn ie , a prze­
w idyw ane  p o ło w y  w  1948 r. —  przeszło 4-kro tn ie . Jeżeli 
chodzi o p rzew idyw an ia  dalsze, liczym y, że p o ło w y  nasze 
w  1955 r. w yn iosą  160 tys. ton, czy li będą 13 -k ro tn ie  w y ż ­
sze od poziom u przecię tne j ostatn iego 10-lecia p rzedw o jen­
nego. Rzecz natura lna , że wobec tak iego  skoku ro zw o jo ­
wego, rów n ież ro la  i pozyc ja  ryb o łó w s tw a  m orskiego w  na­
szym gospodarstw ie narodow ym  u leg ła  znakom ite j popra­
w ie, podniosła  się o w ie le  szczebli w  ogólne j k la s y fik a c ji 
dziedzin p rodukcy jnych .

Jaka jes t gran ica  dalszego rozw oju? Czym  się tłum aczy 
ten szybk i i ja k b y  n iczym  n ieskrępow any postęp?
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3. Udział Polski w  eksploatacji bogactw rybnych.
O dpow iedź na postaw ione w yże j py tan ie  w y p ły w a  z ze­

s taw ien ia  dw u cy fr: '4 m ilio n y  ton p ro d u kc ji ryb n e j z mórz 
pó łnocno-w schodniego A tla n ty k u  i mórz p rzy le g łych  oraz 
40.000 ton po lsk ich  po łow ów  m orskich, ja ko  nasz udzia ł 
w  eksp loa tac ji w ym ien ionych  wód. U dzia ł po lsk i w ynos i 
w ięc 1%. Ponieważ Polska reprezentu je  10% ludności k ra ­
jó w  europe jsk ich , eksp loa tu jących  w ym ien ione  tereny, mo- 
żnaby w yp row adz ić  na tu ra lne  p raw o do pa rtycypow an ia  
w  1/10 dostępnych dla nas w spó lnych  bogactw , c z y li 10- 
k ro tn ie  w ięce j n iż fa k tyczn y  nasz udział.

Mozę się w ydaw ać, że w sku tek  odległego położenia, je ­
steśmy dystansow ani przez narody osiadłe b liże j bagatszych 
terenów  łow nych . A le  m im o w szystko  jes t oczyw ista , że is t­
n ie jąca rozpiętość stopnia .uży tkow an ia  bogactw  ryb n ych  
pozostaje w ciąż zbyt duża; np. w  stosunku do N orw egów , 
obyw a te l po lsk i pa rcypu je  w  ryb o łó w s tw ie  w  1/100 udzia łu, 
przypadającego na jednego Norwega.

Z 'tych  na jba rdz ie j ogó lnych w zg lędów  w yda je  się uza­
sadnionym  dążenie do tego, żeby nasz udz ia ł w  po łow ach 
na morzach, otaczających północno-zachodnią Europę zo­
stał podn ies iony z 1% do co na jm n ie j 4— 5%, czy li aby po­
ło w y  osiągnę ły 160^200 tys. ton.

4. U dzia ł p roduk tów  ryb n ych  w  ogó lnym  b ilans ie  spożycia.

Zawdzięczając stud iom  ekonom icznym  O rgan izac ji R o l­
n ic tw a  i W yżyw ie n ia  Z jednoczonych N arodów  (FAO), w ie ­
m y, że w  św ia tow ym  b ilans ie  spożycia b ia łka  zw ierzęcego 
przypada na p ro d u k ty  rybne  20% pod względem  w agi, o b li­
czonej w  surow ym  stanie- Licząc p rzedw ojenną konsum cję  
mięsa w  Polsce na 650 tys ię cy  ton o trzym u jem y norm alne 
zapotrzebowanie na ry b y  w  Polsce w  w ysokośc i 160 tys- 
ton. Po w o jn ie  m usim y się liczyć :

1- o —  przez pew ien okres czasu z n iedoborem  w  p ro ­
d u k c ji zw ierzęcej;

2- o - ..z potrzebą w znow ien ia  eksportu  bardz ie j w a r­
tośc iow ych  a rty k u łó w  m ięsnych- W  zw iązku  z tym  po­
w sta je  potrzeba tra k to w a n ia  p ro d u k tó w  rybnych  jako  
uzupe łn ien ia  norm a lne j d ie ty  m ięsnej.
Z tych  w zg lędów  uzasadnione b y ło b y  naw et p rzy jęc ie  

spożycia ryb  w  Polsce w  rozm iarze w iększym , n iż  w y n ik a ­
jące z norm  FAO- Sprawdźm y, czy ta k  poważne podn iesie­
nie zapotrzebowania na p rodukc ję  rybną  ma uzasadnienie
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w  obecnych po lsk ich  w arunkach. G dybyśm y p rz y ję li w y ­
sokość p rzysz łych  po łow ów  w  granicach 160— 200 tys. ton, 
to przecię tna spożycia ry b  pozostaw a łaby w  dalszym  ciągu 
jedną z na jn iższych  w  Europie, wynosząc m ianow ic ie  od 
6— 8 kg  na jednego mieszkańca. Trzeba jednak liczyć  się 
z tym, że spożycie ryb  nie jest jednosta jne w  m iastach i na 
wsi. C entra la  Rybna oblicza, że obecne spożycie ry b  w ynos i 
w  m iastach oko ło  10 kg  na g łowę, co p rzy  51/.z m il. ludności 
(w m iastach ponad 20 tys. ludności) —  daje ca 55 tys. ton; 
natom iast 20 m ilio n ó w  pozosta łe j ludności w ie js k ie j i ma­
łom iasteczkow ej spożywa oko ło  1 kg, c z y li w  sum ie oko ło  
20 tys. ton. Przeciętna ogólna w ynos i 3,2 kg  na g łow ę lu d ­
ności.

P rzew idyw ane podw ojen ie  ludności m ie jsk ie j i  p rzem y­
s łow e j —  pow iększy naw et p rz y  obecnym, bardzo n isk im  
poziom ie spożycia, zapotrzebowanie na ry b y  do 110 tys. ton 
rocznie. Zw rócen ie  natom iast uw ag i na podniesien ie  w y ją t­
kow o n isk iego  spożycia ry b  w  m a łych  m iastach i na wsi, 
przez doprowadzenie tam  śledzi so lonych w  w iększe j ilo śc i—  
pozwala ob liczyć zapotrzebowanie tego terenu p rzyna jm n ie j 
na 30 tys. ton.

N ie  będzie żadnej przesady, je że li us ta lim y  kw o tę  eks­
portow ą do k ra jó w  środkow e j Europy, ze specja lnym  
uw zględn ien iem  potrzeb Czechosłowacji, na 20— 30 tys. ton 
rocznie. O trzym u jem y w  sumie znow u tę samą cy frę  160—  
170 tys. ton, tym  razem ja ko  m in im alnego zapotrzebowania 
rocznego na ry b y  naszego ry n k u  spożywczego i eksportu.

Podsum owując te w szystk ie  oceny p rzychodzim y do 
w n iosku :

1) że ryb o łó w s tw o  m orskie  jes t obok ro ln ic tw a  zasadniczym 
w arsztatem  p ro d u kc ji b ia łka  zw ierzęcego,

2) że bez udz ia łu  ryb o łó w s tw a  m orskiego n ie  można zaspo­
ko ić  norm alnego zapotrzebowania różnych  rodza jów  b ia ł­
ka spożywczego na poziom ie naw et p rzedw o jenne j stopy 
życ iow e j,

3) że rozw ó j rybo łów s tw a  m orskiego, w łącza jąc w  to  zw ią ­
zane z n im  i niezbędne, uzupełn ia jące czynności gospo­
darcze, może dać poważną pozyc ję  dochodu narodowego. 
Ryba m orska jes t jednak n ie  ty lk o  n iezbędnym  dla nas

pożyw ien iem , jest nadto tan im  a rtyku łe m  spożywczym .
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I I I .  Porównawcze koszty produkcji ryb morskich.
Przeprowadzone w  Stanach Z jednoczonych studia po ­

równawcze, nad kosztam i p ro d u k c ji w  ryb o łó w s tw ie  m o r­
skim i kosztam i p ro d u kc ji a r ty k u łó w  ro ln iczych , w ykazu ją  
re w e la cy jn y  stosunek, ja k  1 : 8Vz na korzyść kosztów  p ro ­
d u k c ji ryback ie j. P rzecię tny nakład, kon ieczny do uzyska­
n ia  1 to n y  ryb  w ynos i doi. 0,82, natom iast 1 tona a rty k u łó w  
ro ln iczych  doi. 7,04.

Ana log iczne  badania porównawcze, przeprowadzone 
u nas przez M gr. Łaszczyńskiego, a oparte na porów nan iu  
ceny p łacone j ryb a ko w i za dorsza z ceną, płaconą producen­
to w i żywca, w ykazu ją  stosunek w  zasadzie podobny. Rela­
c ja  ta uk łada się w  granicach poczynając od stosunku 1 : 5 
i  aż do 1 : 8,5 p rzy  porów nan iu  cen dorsza z cenam i różnych 
ka te g o rii żywca (rogacizna, w zględnie trzoda chlewna).

O czyw iśc ie  dalsze przem iany od surowca do a rty k u łu  
spożywczego uk łada ją  się bardzie j n ieko rzys tn ie  dla ryby , 
ale w  każdym  razie końcow y  produkt, p rzy  ob liczen iu  ró w ­
nież w artościow ego w spó łczynn ika  ka lorycznego, będzie 
w yka zyw a ł w  dalszym  ciągu stosunek 1 : 2 lub 1 : 3 na k o ­
rzyść p ro d u k tó w  rybnych.

W yko n a ln ym  zadaniem dla naszego aparatu p rze tw ó r­
czego i dys trybucy jnego , będzie, z ch w ilą  uzyskania le p ­
szych w a ru n kó w  technicznych, doprowadzenie do jeszcze 
bardzie j korzystnego stosunku cen p roduk tów  rybnych .

IV . Chłonność pracy w rybołówstwie, morskim.
Pozostaje wreszcie jeszcze jedno zagadnienie, zasługu­

jące na zw rócenie nań uw agi Jest to zagadnienie za trudn ie ­
n ia  w  ryb o łó w s tw ie  m orskim .

Liczba przeszło 4 tys ięcy  czynnych  rybaków , ja k  już  za­
znaczyłem, n ie  wyznacza w łaśc iw e j p o zyc ji rybo łów stw a  
w śród innych  gałęzi naszej gospodarki. D la określen ia  w ła ­
śc iw ych  g ran ic  za trudn ien ia  należy, poza momentem dyna­
mizmu, u jąć jeszcze całość zatrudn ionych, w ie lo k ro tn ie  prze­
kracza jącą liczbę czynnych  rybaków .

Na całość zatrudn ien ia  w  ryb o łó w s tw ie  m orskim  sk ła ­
da ją sic następujące pozycje : 1) praca rybaków  i ich  pom oc­
n ik ó w  w  p rzygo tow an iu  do po łow ów , rem oncie sieci, k o n ­
se rw ac ji s ta tków  i t. d.; 2) praca w szystk ich  zakładów, obsłu­
gu jących  po łow y, ja k  stocznie, ch łodn ie  z zam rażalniam i, 
fa b ry k i sieci, lin , odzieży, sprzętu rybacko-naw igacy jnego  
i  t. p.; 3) da le j praca zakładów  prze tw órstw a rybnego w raz
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z przerobem  odpadków ; 4) następnie praca aparatu d y s try ­
bucyjnego i transportow ego; 5) w reszcie obsługa portów , 
adm in istrac ja , aparat naukow o-badaw czy, szko ln ic tw o  i t. d.

W ed ług  ostrożnie przeprow adzonych obliczeń Dr. K u li­
kow skiego, przypada na samym w ybrzeżu na 1-nego, w  pe łn i 
zatrudnionego rybaka, nie m n ie j niż 5 p ra co w n ikó w  na lą ­
dzie. O bliczen ia  te oparte są u ch w y tn ym i danym i s ta tys tycz­
nym i. Tak np. w  porc ie  ryback im  w  G dyn i p racu je  obecnie 
4.037 osób, za trudn ionych  w  przedsięb iorstw ach po łow ów  
rybo łów stw a , w  tym  ryb a kó w  da lekom orsk ich  —  410 i b a ł­
tyck ich  —  417. D la porów nan ia  w arto  dodać, że za trudn io ­
nym  i in teresantom  po rtu  handlowego w  G dyn i w ydano do­
tychczas 4.887 przepustek sta łych.

N atom iast stw ierdzając, że zatrudnien ie , zw iązane z r y ­
bakam i n ie  kończy  się na W ybrzeżu, Dr. K u lik o w s k i szacuje 
w  obecnych w arunkach zatrudn ien ie  na zapleczu na da l­
szych cona jm n ie j 2 ludz i na jednego czynnego rybaka, i to 
w  p ro d u k c ji sieci, p ó łfa b ryka tó w  dla stoczni, opakowań dla 
fa b ryk  p rze tw órstw a  rybnego, w  aparacie d ys tryb u cy jn ym , 
h u rto w ym  i deta licznym , w  transporc ie  i t. d.

Jeżeli w ięc w  p lanow anym  ro zw o ju  ryb o łó w s tw a  m or­
skiego p rzew idu jem y dojście  do oko ło  10 tys. rybaków , to 
w  sumió, licząc na jba rdz ie j ostrożnie, m usim y p rzew idyw ać 
zatrudn ien ie  w  ca łym  aparacie rybac tw a  w  w ysokośc i oko ło  
50 tys. łudz i bezpośrednio zw iązanych z rybo łów stw em .

V. Zakończenie.

Na tym  mogę zakończyć swe rozważania.
Liczę się z tym , że pod adresem m oim  może być sk ie ro ­

w any zarzut, że uw ag i sw oje  opieram  przede w szystk im  na 
osiągnięciach, spodziewanych dopiero w  przyszłości oraz na 
dotychczasowej dynam ice rybo łów stw a . Muszę w  zw iązku 
z tym  ośw iadczyć, że ryb o łó w s tw o  m orskie  n ie  różn i się pod 
tym  względem  od innych  dz ia łów  gospodarstwa m orskiego. 
Co do ich  znaczenia i ro li w  ogó lne j h ie ra rch ii zagadnień 
—  nie ma już  dz is ia j w  Polsce na jm n ie jsze j różn icy  zdań.

W szystk ie  3 dz ia ły : żegluga morska, p o rty  i ry b o łó w ­
stwo pow sta ły  na naszych oczach i podstawą naszego sto­
sunku do tych  dz ia łów  jest dążenie do somodzielności, po ­
s tu la t odciążenia b ilansu p ła tn iczego przez stopniow e obe j­
m owanie usług, spe łn ianych dotąd przez obcych..
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Inż. JE R ZY  P A L A D IN O
J U L IA N  W IE N IA W S K I

STAN OBECNY I  W ID O K I R O ZW O JO W E RYB A C TW A  
ŚRÓDLĄDOW EGO.

Na tle  ogrom nych m ożliw ośc i ro zw o jo w ych  ry b o łó w ­
stwa m orskiego, tak  p iękn ie  zobrazow anych przez D yr. Dr. 
Fr. Lubeckiego i znaczenia, k tó re  ryba  jako  a r ty k u ł spożycia 
odegrać pow inna  —  w  m yśl cennych wskazań M in . Iw asz­
k iew icza  —  na m ie jscu będzie s łów  k ilk a  skreślić  o stanie 
obecnym  i m ożliw ościach ro zw o jo w ych  d rug ie j dz iedziny 
p ro d u k c ji rybne j —  rybac tw a  śródlądowego.

S tosunki pow ierzchn iow e trzech zasadniczych ka te g o rii 
w ód śród lądow ych ksz ta łtu ją  się w  Polsce rozm aicie. Na 
pierwsze m iejsce w ysuw a ją  się n ie w ą tp liw ie  w o d y  o tw arte , 
z k tó rych  pow ierzchn ię  je z io r szacujem y na 350.000 ha a ob­
szar za jm ow any przez rzek i na 30.000 ha. W  obszarach tych  
n ie u w zg lędn iliśm y pow ie rzchn i za lew ów  przym orsk ich , 
k tó re  adm in is tracy jn ie  podlegają ryb o łó w s tw u  m orskiem u. 
Pod względem  zagęszczenia terenów  ryb a ck ich  —  je z io ro ­
w ych  —  w yró żn ić  się daje w  Polsce k ilk a  cha rak te rys tycz­
nych  skupisk, a m ianow ic ie : na p ie rw szym  m ie jscu stojące 
Pojeziorze M azursk ie  obejm ujące b lisko  100.000 ha, w  tym  
szereg je z io r o na jw iększe j w  k ra ju  pow ierzchn i, da le j Po­
morze Zachodnie z 76.000 ha, Poznańskie i Pomorze posiada­
jące w ięce j n iż  po 40.000 ha każde oraz te reny B ia łostoc­
k iego  z 32.000 ha. Tak duże nasilen ie  p ro d u k c ji ryb n e j w  p ó ł­
nocnej części k ra ju  w  po rów nan iu  ze zn ikom ą pow ierzchn ią  
w ód o tw a rtych  zna jdu jących  się w  pozosta łych w o jew ódz­
twach, posiada n iepoślednie znaczenie d la o rgan izac ji zby tu  
i zaopatrzenia k ra ju  w  ryb y . Stwarza ono konieczność prze­
rzucania dużych ilośc i ryb  na znaczne stosunkow o od leg ło ­
ści, .gdyż g łów ne ry n k i zby tu  zna jdu ją  się w  Polsce C en tra l­
nej, po łudn iow e j i po łudn iow o-zachodnie j. Z d rug ie j jednak 
s trony  taka ko n fig u ra c ja  te renów  ryb a ck ich  pozwala na 
ła tw ie jsze  uchw ycen ie  ogrom nej w iększości p ro d u kc ji 
i u ła tw ia  organizację  odpow iedn ie j sieci aparatu odbiorcze­
go. Również i w  dziedzin ie eksportu  stwarza ona poważne 
udogodnienia, um oż liw ia jąc  p rzygo tow an ie  dużych i jedno ­
lity c h  p a rtii tow aru.

N  ieco inaczej n iż  jez io ra  ksz ta łtu je  się rozm ieszczenie 
te renów  rzecznych. R ozróżniam y tu  dwa g łów ne system y —  
z lew isko  W is ły  w raz z Bugiem  i N a rw ią  oraz z lew isko  O dry
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wraz z W artą. Osobną ka tegorię  stanow ią górne b ieg i rzek 
i —  p o to k i górskie, posiadajce mniejsze znaczenie dla ry b o ­
łów stw a  zawodowego, cenione natom iast przez sportowe 
w ędkarstw o. O d g ryw a ją  one pozatym  jeszcze jedną don io ­
słą ro lę  w  ca łokszta łc ie  zagadnień ryb a ck ich  k ra ju , a m ia- 
w ic ie , ja ko  m iejsca ta rliskow e  łososia i  troc i, przez co ich  
rac jona lne  zagospodarowanie w inno  leżeć rów n ież w  sferze 
zainteresowań ryb o łó w s tw a  morskiego.

Trzecia ka tegoria  w ód śród lądow ych —  gospodarstwa 
stawowe —- zeszła dziś na sku tek zniszczeń w o jennych  
i n iepom yślne j k o n iu n k tu ry  na d rug i p lan w  ca łokszta łc ie  
gospodarki s łodkow odnej, jednakże n ie  jes t pozbaw iona du­
żego znaczenia ze w zględu na w ysoką  w artość p ro d u kc ji te j 
ka te g o rii w ód oraz stosunkowo znaczną ła tw ość podniesie­
nia ich  p rodukcy jnośc i. Łączna pow ierzchn ia  ogroblow ana 
gospodarstw  s taw ow ych sięga dziś w  Polsce b lisko  70.000 ha. 
N ies te ty  obszar czynnych  gospodarstw  s taw ow ych  w yda je  
się n ie  przekraczać 50.000 ha. G łów ne ośrodk i p ro d u k c ji sta­
w o w e j położone są w  p o łudn iow e j i w schodnie j części k ra ju  
(częściowo też w  Polsce centra lne j) podczas gdy pó łnoc 
i  pó łnocny zachód są n iem al ca łkow ic ie  pozbaw ione gospo­
dars tw  staw ow ych. N a jw iększe  zagęszczenie pow ie rzchn i 
s taw ow ych  obserw u jem y na Śląsku i w  K ra ko w sk im  a dale j 
w  Lubelskim , S ied leckim  i  Łódzkim . Szczególnie dogodne 
położen ie cechuje gospodarstwa śląskie i  k ra ko w sk ie  ze 
w zg lędu na bezpośrednie sąsiedztwo pow ażnych ośrodków  
konsum cy jnych  oraz b liskość g ran icy  z g łó w n ym i im porte ­
ram i naszego karpia.

Przechodząc do om ów ien ia  p ro d u k c ji w ód śród lądow ych 
rozpoczn iem y i tu  od te renów  jez io row ych . P rodukcję  je z io r 
w  roku  bieżącym  szacujem y na 7.750 ton, co w  prze liczen iu  
na pow ierzchn ię  odpow iada w yda jnośc i 22 kg/ha. Jest to  c y ­
fra  n ie w ą tp liw ie  n iska w  po rów nan iu  z w yda jnośc ią  u zysk i­
waną przed w o jną , jednakże uw zg lędn ia jąc rabunkow ą go­
spodarkę okupanta, zniszczenia w  rybostan ie , narzędziach 
i sprzęcie, b rak  za ryb ian ia  w  okresie sześcio letn im  i od­
czuw any do dziś jeszcze b rak odpow iedniego personelu fa ­
chowego, m usim y stw ierdzić , że poczynione zosta ły  i tak  
bardzo znaczne postępy. P orów nując p rodukc ję  z ro ku  1945 
k tó ra  nie p rzekroczy ła  podówczas c y fry  3.000 ton z rok iem  
b ieżącym  'w id z im y , że na przestrzeni osta tn ich  trzech la t 
zdołano ją  podnieść przeszło 2Vz razy. N a leży  zauważyć, że 
poziom  p ro d u kc ji w ykazu je  stałą tendencję zwyżkową-



373

W  plan ie  sześcio letn im  p rzew idu je  się osiągnięcie p rodukc ji 
je z io row e j ja k  następuje:

Rok ton

1949 8.050
1950 8.400
1951 8.750
1952 9.450
1953 10.500
1954 11.500
1955 12.300

W  parze ze zw iększeniem  p ro d u kc ji iść ma rów n ież  pod­
n iesien ie  je j w artości. W  c h w ili obecnej stosunek ga tunków  
gospodarczo cennych w  po łow ach je z io ro w ych  do ryb  rnało- 
w a rtośc iow ych  ma się w  p rzyb liżen iu  ja k  4 : 6, podczas gdy 
dąży się do osiągnięcia tego stosunku ja k  6 : 4. Z rozum ia łym  
jest, że niemoże to być przeprowadzone w  przeciągu n a j­
b liższych k i lk u  la t, być może, że naw et okres sześcio letn i 
okaże się zby t k ró tk im  dla osiągnięcia tego celu, jednakże 
stałe i  konsekw entne dążenia poprzez rac jona lną  regu lac ję  
po łow ów  i w łaśc iw ie  zastosowane za ryb ien ie  —  pozw ala ją  
op tym is tyczn ie  oceniać te zamierzenia.

P rodukcja  rzek pod względem  ilo śc io w ym  sto i na osta t­
n im  m ie jscu w śród  w szys tk ich  trzech ka te g o rii w ód śród lą­
dow ych, jednakże z uw ag i na w ysoką w artość po ław ianych  
ga tunków  n ie  może być pom ijana. W ysokość te j p ro d u kc ji 
szacujem y dziś w  p rzyb liżen iu  na 800 ton rocznie. Ta duża 
ostrożność w  szacowaniu w yda jnośc i rzek, n iezaw odnie n iż ­
sza od is to tne j, tk w i w  ogrom nym  rozproszkow an iu  p roduk­
c ji i trudnośc i je j uchw ycenia . W sku tek  tego gros po łow ów  
konsum owane jes t w  p rzybrzeżnych  m iasteczkach i  w io ­
skach, zaś na ry n k i duże tra fia ją  je dyn ie  w ysoko  w artoś ­
c iow e ga tunk i z łososiem  na czele.

Bodaj n a jw ię kszy  stosunkow o w zrost p ro d u k c ji na prze­
strzeni ostatniego trzechlecia  w yka zu ją  gospodarstwa sta­
wowe. O ile  w  ro ku  1945 p rodukc ję  ka rp ia  m og liśm y ocenić 
na ca 1.000 ton, to w  roku  b ieżącym  spodziewam y się uzy­
skać 4.500 ton, a dalsza zw yżka p ro d u kc ji zależna będzie od 
in w e s ty c ji m ających na celu odbudowę zniszczonych w a r­
sztatów  i  doprowadzenie w ie lu  in n ych  gospodarstw  do pe ł­
nego stanu używ alności, w reszcie od m ożliw ośc i zastosowa­
n ia  żyw ien ia . W  ramach p lanu sześcioletniego p rze w id y ­
w a n y  jest następu jący w zrost p ro d u k c ji staw ow ej:
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Rok
1949
1950
1951
1952
1953
1954
1955

ton
5.000
5.500
7.500 
8.600 
9.100 
9.750

10.400

D oprowadzenie do ta k ie j w yda jnośc i można osiągnąć 
dz ięk i u ruchom ien iu  n iep racu jących  jeszcze pow ie rzchn i 
s taw ow ych  (zw iększenie area łu zalewu w  gospodarstwach 
zniszczonych) oraz zastosowaniu żyw ien ia  począwszy od 
ro ku  1951. Z uw ag i na w yraźne w ym agania  ry n k ó w  k ra jo ­
w ych  i zagranicznych, gospodarstwa stawowe już  obecnie 
muszą przechodzić na p rodukc ję  c iężk ie j ry b y  kup ieck ie j. 
Zmusza to  do stopniow ego porzucania dw u le tn iego  obro tu  
hodow lanego i chw ilow ego  zrzeczenia się w yzyskan ia  
m aksym alne j w yda jnośc i stawów , ażeby uzyskać c iężk i to ­
w a r sprzedażny —  do czasu, dopóki w iększość gospodarstw  
s taw ow ych  n ie  zastosuje żyw ien ia  na dużą skalę.

Na tle  przedstaw ionych  w yże j m oż liw ośc i p ro d u k c y j­
nych  w ysnuć m ożem y w n io sk i co do ogó lne j w artośc i ryb  
s łodkow odnych. P rzy jm u jąc cenę k a rp i loco grob la  na 170 zł., 
średnią cenę ry b y  je z io ro w e j płaconą ryb a ko w i na 60 zł., 
u  ry b  rzecznych na 80 zł., m ożem y oszacować wrartość p ro ­
d u k c ji w  r. 1947 następująco:

G dybyśm y u w zg lędn ili w artość ry b y  w  c h w ili oddania 
je j konsum entow i, ja k  rów n ież ceny płacone za tow ar esk- 
p o rto w y  zagranicą, os iągnę libyśm y w artość znacznie wyższą.

D la  bliższego zobrazowania o trzym ane j c y fry  i podkre ­
ślenia w a rtośc i gospodarczej s łodkow odne j p ro d u kc ji rybac­
k ie j, w a rto  zestaw ić ją  z w artośc ią  po łow ów  m orskich, 
k tó re  w /g  obliczeń ryb o łó w s tw a  m orskiego w  ro ku  ub ieg łym  
osiągnę ły  poziom  40.000 ton  (a w ięc przeszło trz y k ro tn ie  w y ż ­
szy n iż p rodukc ja  s łodkowodna) reprezentu jąc w artość około
1.400.000.000 zł. na kutrze. R ozwój po ło w ó w  m orsk ich  bez- 
w ą tp ien ia  w yp rzedz i w ysokość p ro d u k c ji ryb  s łodkow od­
nych, jednakże ryba  m orska n ig d y  n ie  będzie konku row a ła

Stawy
Jeziora
Rzeki

600.000. 000 zł.
450.000. 000 zł.

60.000.000 zł.

Razem 1.110.000.000 zł.

i
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z rybą  zb io rn ikó w  śród lądow ych pod wzglądem  je j w a lo ró w  
sm akowych. Polska ryba  słodkow odna ceniona jest na ry n ­
kach zagranicznych i tak  na p rzyk ła d  na ry n k u  czeskim  sku­
tecznie ko n ku ru je  ze słodkow odną rybą  holenderską.

N a leży  podkreślić , że obecnie n ie ty ik o  —  ga tunk i w y b o ­
ro w e  zna jdu ją  zbyt na rynkach  zagranicznych. O prócz san­
dacza, szczupaka, łososia z pośród ryb  jez io row ych , lo ku je  
się za gran icą coraz poważnie jsze ilo śc i leszcza, lina , a osta t­
n io  naw et dobre j p łoci.

Osobną ka tegorię  eksportu  s tanow i ż yw y  karp. D o tych ­
czas eksport ka rp ia  n a tra fia ł na trudnośc i ze w zg lędu na to, 
że m og liśm y dotąd oferować je d yn ie  le k k i tow a r wówczas, 
gdy ry n k i zagraniczne na ogół żądają ka rp ia  ciężkiego 
(sztuk i oko ło  1 kg.). O sta tn io  trudnośc i te zostają stopniow o 
przezwyciężone przez w łaśc iw e  nastaw ien ie  gospodarstw  na 
p rodukc ję  ry b y  grubej. N ie  w yk lu cza  się też m ożliw ośc i roz ­
poczęcia na w iększą skalę żyw ien ia  w  ro ku  przyszłym .

W  roku  ub ieg łym  w yeksportow ano  przeszło 116 ton ry b y  
s łodkow odne j, w  tym  udzia ł ka rp ia  w y n o s ił 82 to n y  (dane 
C en tra li Rybnej). W  roku  1948 p rzew idu je  się eksport sa­
mego ka rp ia  w  ilośc i oko ło  2.500 ton *), a ry b y  jez io row e j 
1-200 ton.

Jak w idać w zrost w yw ozu  ry b  s łodkow odnych  już  w  ro ku  
b ieżącym  jes t bardzo znaczny i na leży się spodziewać d a l­
szego jego ro zw o ju  w  m iarę pop raw y w a ru n kó w  gospodaro­
wania, zw iększenia ilo śc i środków  transpo rtow ych  i t. p. 
Zw iązek O rgan izac ji R ybackich  R. P. p rzew idu je , że w  okre ­
sie la t 1949— 1955 będziem y m og li zaofiarow ać na ry n k i za­
graniczne następujące ilo śc i ryb :

R ok R yb y  słodkowodne K a rp  żyw y Razem

(bez, ka rp ia ) ton ton ton

1949 1.350 1.200 2.550
1950 1.450 1.500 2.950
1951 1.550 1.900 3.450
1952 1.750 2.300 4.050
1953 1.950 2.600 4.550
1954 2.250 3.000 5.250
1955 2.600 3.500 6.100

D la zrea lizow an ia  p rzew idz ianych  m ożliw ośc i eksporto ­
w ych  p rodukc ja  rybna  w ym agać będzie ogólnego podniesie­
n ia  poziom u drogą odpow iedn ich in w e s tyc ji. Na odcinku

* ) Łącznie z przeszłorocznym i zapasami k a rp ia  śniętego. W  tym  eksport, 
ka rp ia  żywego do 1.000 ton.



376

w ód o tw a rtych  po trzeby in w e s tycy jn e  idą w  p ie rw szym  rzę­
dzie w  k ie ru n ku  rozbudow y sieci ośrodków  za ryb ien iow ych  
i w y lęga rn i. W  roku  b ieżącym  czynnych  jes t na terenie 
k ra ju  60 ośrodków  za ryb ien iow ych  i w y lęga rn i, k tó re  d y ­
sponują 2100 aparatam i w y lę g o w ym i różnego typu. W y p ro ­
d u ko w a ły  one w  1948 roku  następujące ilo śc i w y lęgu :

N iezależnie od tego w  p ro d u k c ji są znaczne ilo śc i palcza- 
kó w  sandacza, łososia oraz n a ryb ku  siei, k tó re  będą rozpu­
szczone na jesieni.

W praw dzie  tegoroczne w y n ik i n ie  p o k ryw a ją  w ięce j n iż  
w  Va —  dzisiejszego zapotrzebowania na m ate ria ł za ryb ie ­
n io w y  dla w ód o tw artych , jednakże możemy stw ie rdz ić , że 
w  ciągu trzech ła t ub ieg łych  dokonano bardzo poważnego 
w ys iłku , zwłaszcza je ś li zważym y, że w  ro ku  1945 ty lk o  n ie ­
w ie lka  część ośrodków  za ryb ien iow ych  m ogła rozpocząć 
działalność. Obecna pojemność w y lę g a rn i po lsk ich  pozwala 
na um ieszczenie w iększe j ilo śc i ik r y  cennych gatunków  ryb, 
w  w ie lu  w ypadkach jednakże odczuwa się b rak  dostatecz­
nej ilo śc i ta rlaków . N a leży  się spodziewać, że już  w  roku  
p rzysz łym  p rodukc ja  w y lę g a rn i w zrośnie poważnie w sto­
sunku do ostatniego sezonu.

W obec tendencji obsadzania w ód  o tw a rtych  m ateria łem  
podchowanym , b rak jeszcze w  c h w ili obecnej dostatecznej 
ilo śc i s taw ów  podchodow ych. O gó lp ie  licząc można przy jąć, 
że potrzebować będziem y w  n ied ług im  czasie oko ło  1.000 ha 
stawów, k tó re  b y ły b y  w  tym  celu użytkow ane. Pod ty m  
względem  przed gospodarką staw ow ą o tw ie ra ją  się perspek­
ty w y  w dzięcznej koope rac ji z gospodarką na wodach 
o tw artych .

D la ca łkow itego  p o k ryc ia  obecnego zapotrzebowania na 
m ate ria ł za ryb ie n io w y  b raku je  jeszcze do 700 aparatów  róż­
nych typów .

I ’
Zadanie a kc ji za ryb ien iow e j jest dw o jak ie :
a) U zupełn ian ie  natu ra lnego u b y tku  pog łow ia ,

szczupaka
sie law y
siei
sandacza 
łososia i tro c i 
pstrąga

24.000. 000 szt.
61.000. 000 szt.

2.200.000 szt.
9.000.000 szt.
2.300.000 szt.
1.600.000 szt.

razem 100.100.000 szt.
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b) Przestaw ienie gatunkow ego składu w  k ie ru n ku  zw ię k ­
szenia procentu  w ysoko szlachetnych ga tunków  w  od­
łowach.

Zw iązana jest z tym  szeroko zakro jona praca a k lim a ty ­
zacyjna szlachetnych ga tunków  w  zb iorn ikach, w  k tó rych  
dotychczas n ie  w ystępow a ły . D ecydującą ro lę  w  tym  zakre­
sie odegrać pow inna rybacka  nauka stosowana.

Na podkreślen ie  zasługuje konieczność szczególnej tro ­
sk i nad wzmożeniem pog łow ia  łososia i troc i. Te m ig racy jne  
ga tunk i będące na jsz lache tn ie jszym i rybam i naszych w ód są 
k lasycznym  przyk ładem  zazębiania się gospodarki obydw u 
dziedzin ryback ich  —  rybo łów s tw a  m orskiego i rybactw a  
słodkowodnego. Zagadnienie to szczególnie zysku je  na a k tu ­
alności wobec stale pogarszającego się stanu w a runków  na­
tura lnego rozrodu powodowanego zanieczyszczeniam i wód 
oraz budową urządzeń techn icznych un iem oż liw ia ją cych  
przedostawanie się na natura lne tarliska.

D rug im  gatunkiem  o dużej w artośc i i prężności ekspor­
tow e j jest węgorz, k tó ry  na skutek sw ych w łaśc iw ośc i b io ­
log icznych  wym aga sprowadzania m ate ria łu  zaryb ien iow ego 
w  postaci szk lis te j la rw y . Od należytego zorganizow ania 
tego im portu  zależyć będzie popraw a pog łow ia  węgorza, po ­
nieważ obecnie w yzysku jem y  resztk i zaryb ien ia  przedw o­
jennego. Zapotrzebowanie Polski w ynos i dziś oko ło
10.000.000 szt. na rybku  węgorza rocznie na przestrzeni n a j­
b liższych 2— 3 lat. N ies te ty  w  te j dziedzin ie napotyka  się na 
poważne trudnośc i spowodowane zm nie jszonym  w  ostatn ich 
latach ciągiem  la rw  węgorza.

Na tle  p rzedstaw ionych w yże j zagadnień zagospodaro­
w ania wód śród lądow ych, nasuwa się prob lem  człow ieka 
i  jego udzia łu  w  gospodarce rybne j. W  c h w ili obecnej ilość 
zawodowo pracu jących  ryb a kó w  szacuje się na ponad 5.000 
osób z czego na gospodarstwa stawowe w ypada ponad 1.000 
osób. N a leży dodać, że w  n ie k tó rych  okresach prac o szcze­
gó lnym  natężeniu —  rybac tw o  śródlądowe zatrudn ia  pewną 
ilość ro b o tn ikó w  o charakterze sezonowym. Prace te rocznie 
poch łan ia ją  średnio pracę odpow iadającą: 3.000 robo tn ików  
za trudn ionych  w  okresie całorocznym . Łącznie p racoch łon­
ność rybac tw a  śródlądowego ocenić można na 8.000 p racow ­
n ik ó w  fizycznych  za trudn ionych  bezpośrednio. C yfra  ta 
u legn ie  w yb itnem u  zw iększeniu o ile  uw zg lędn im y personel 
k ie row n iczy , a d m in is tra cy jn y  oraz za trudn iony w  tak po­
ważnej dziedzinie, ja k im  jes t obró t i przetw órstw o.
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W obec stosunkowo poważnej ilo śc i ludz i za trudn ionych  
w  ryb a c tw ie  oraz specyficznych w a ru n kó w  p racy  —  w ie l­
k ie j w ag i nabiera sprawa fachowego przeszkolenia perso­
nelu rybackiego. D z ięk i w ie lo le tn im  w ys iłko m  rybac tw o  
śródlądowe zna jdu je  się w  tym  szczęśliwym  położeniu, że 
akcją  szko len iow ą objęte są w szystk ie  szczeble gospodarki- 
R ybacy lin io w i zawodowo czynn i przeszkalan i są na k u r ­
sach te renow ych  k ró tk o  te rm inow ych , k tó rych  w  ub ieg łym  
trzech lec iu  zorgan izow anych b y ło  30 z oko ło 1.000 słucha­
czy. Część uczestn ików  uzyskała d yp lom y  m istrzow skie  
z prawem  p rzy jm ow an ia  uczniów  do term inu. Na szczeblu 
szko ln ic tw a  średniego zorganizowano trz y  szko ły  —  w  K ra ­
kow ie , S ierakow ie  i G iżycku  wypuszczające rocznie oko ło  
50 absolwentów . Z pośród is tn ie jących  w yd z ia łó w  ro ln iczych  
w yższych uczeln i trz y  z n ich  p rzygo tow u ją  p rzysz łych  spe­
c ja lis tó w  i p ra cow n ików  adm in is tracy jnych  o w ykszta łcen iu  
akadem ickim , zaś S tudium  R ybackie  Szko ły G łów ne j Go­
spodarstwa W ie jsk iego  w  W arszaw ie  ksz ta łc i w y k w a lif ik o ­
w anych  spec ja lis tów  o cz te ro le tn im  .p rzygo tow an iu  teore­
tycznym  i p raktycznym .

Na zakończenie k ilk a  s łów  o socja lne j s truk tu rze  w  r y ­
bactw ie  śród lądow ym . Na odc inku  staw ow ym  przeważa typ  
gospodarki in d yw id u a ln e j p row adzonej w  bezpośrednim  za­
rządzie w łaśc ic ie li, ja k im i są w  przeważającej m ierze do­
m eny państwowe. Is tn ie ją cy  stan uzasadniony jest tym , że 
om aw iany rodzaj w arszta tu  ryback iego  cechuje w yb itn ie  
mała pracochłonność i d ług ie  stosunkow o okresy sezonów 
m artw ych .

N atom iast dziedzina gospodarki na wodach o tw a rtych  
w ykazu je  duże m ożliw ośc i p racy  zespołowej o charakterze 
spółdzie lczym . Stąd też już  w  1945 ro ku  na w iększych  w a r­
sztatach je z io ro w ych  —  szczególnie na Pojeziorzu M azur­
skim , rozpoczęło się samorzutne tw orzen ie  ryb a ck ich  spół­
dz ie ln i pracy. Sprzy ja ło  tem u nowoczesne ustaw odaw stw o 
obow iązujące na wodach o tw a rtych  jeszcze przed w ojną. 
(Ustawa o ryb o łó w s tw ie  z 1932 roku).

Ruch ten znalazł trw a łe  podstaw y ekonom iczne i o rgan i­
zacyjne w  oparc iu  o nowe fo rm y  spółdzie lczości p ro d u k c y j­
ne j w  ro ln ic tw ie .
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In ż . Z B IG N IE W  W A J D O W 1 C Z

R YBAC TW O  N A  W Y S T A W IE  Z. O.

Na w ie lk im  przeglądzie naszego 3-letn iego dorobku  go­
spodarczego, ja k im  jest W ystaw a Ziem  O dzyskanych we 
W roc ław iu , n ie m ogło zabraknąć rybactw a. Spowoclu bardzo 
odrębnej, o w ie los tronnym  znaczeniu, ro li te j gałęzi gospo­
d a rk i w  organizm ie państw ow ym , a także pow ażnych osiąg­
nięć w  te j dziedzin ie na przestrzeni 3 -le tn ich  zmagań p rzy  
odbudow ie k ra ju , dzia ł ten zasłużył w  pe łn i na osobne m ie j­
sce, a nie w  c ien iu  i na szarym  końcu ro ln ic tw a , w  k tó ry m  
to. m ie jscu rybac tw o  słodkowodne o fic ja ln ie  —  może zby t 
często —  się umieszcza. To też jest słusznem, że rybactw o  
zdobyło  się na w ystaw ien ie  osobnego paw ilonu  rybackiego, 
zwłaszcza że dzia ł ten posiada stosunkowo znacznie w yższy 
ciężar ga tunko w y na Z iem iach O dzyskanych, n iż na pozo­
sta łe j części Polski. Pozatym w yda je  m i się wskazane zrobić 
w  tym  m ie jscu uwagę, że duże re zu lta ty  osiągnięte w  te j 
dziedzin ie  na Z iem iach O dzyskanych —  a p rzyna jm n ie j na 
n ie k tó rych  re jonach ryback ich  Z. O- —  są w y n ik ie m  nie- 
ty lk o  pom ocy finansow ej k ie ru ją cych  czyn n ikó w  państw o­
w ych, lecz także przew idu jące j, nacechowanej p raw dz iw ą  
w iedzą i  znajom ością tematu, n iezm ordow anej i konsek­
w en tne j p racy  k ilk u  wzgl. k ilku n a s tu  fachow ców -organiza- 
to rów , k tó rzy  —  p rzygo tow u jąc  się do w yp e łn ie n ia  tych  za­
dań często jeszcze w  okresie okupac ji —  od wczesnych m ie ­
sięcy 45 r. w  specyficznych i odm iennych stosunkach, n ie 
zrażając się licznym i trudnościam i, m on tow a li podstaw y r y ­
bo łów stw a  \  hodow li ryb  na tych  Ziem iach. N a leży rów nież 
podkreślić , że osiągnięcie ja k ic h k o lw ie k  rezu lta tów  p rzy o r­
gan izac ji rybac tw a  na teren ie Z. O- n ie b y ło b y  m ożliw e  bez 
p o zy tyw n e j p racy k ilku se t ryb a kó w  czy p racow n ików  go­
spodarstw  s taw ow ych (po na jw iększe j części repa trian tó w  
z za Buga), k tó rz y  p o tra f ili naogół przystosować się do zm ie­
n ionych  w a runków  pracy. Stąd też stoisko ryback ie  W y ­
s taw y Z. O. jest także podsum owaniem  w y n ik ó w  p racy  tych  
ludzi.

W ys taw a  Z. O. w inna  dać n ie ty lk o  przegląd dotychcza­
sow ych w y n ik ó w  pracy, lecz także p e rspek tyw y na n a jb liż ­
szą przyszłość, co jest n ieodzow nie związane z p lanow ą go­
spodarką, to  też w artość stoiska ryback iego  należy rów nież 
rozpatrzeć pod ty m  kątem  w idzenia.

Ten ca ły  dorobek p racy  oraz p lany  dalszego ro zw o ju  
w inno  pokazać społeczeństwu, w ładzom  państw ow ym  a na­
w e t zagran icy stoisko ryback ie  na W ys taw ie  Z. O.
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Pod względem  usytuow an ia  przestrzennego rybac tw o  zo­
stało roz lokow ane na W ys taw ie  w  następu jący sposób:

I- D zia ł ryb a ck i w  Paw ilon ie  Prostokątnym , w  h a li W y ­
żyw ien ia  i Roln ictw a.

II- W łaśc iw e  P aw ilony  Rybackie.

Część I-sza zna jdu je  się na t. zw. teren ie  ,,A ’ w ys ta w y  
(w  pob liżu  g łów nego wejścia), gdzie za jm u je  fragm ent ha li 
W yżyw ie n ia  i R o ln ic tw a, obe jm ujące j p rob lem atykę  (przed­
staw ien ie  poszcz. gałęzi gospodarki na planszach, za pomocą 
odpow iedniego zestaw ienia c y fr  s ta tystycznych , w ykresów  
i rysunków  wzgl. fo to g ra fii a naw et m odeli). Zaraz na w stę ­
pie do te j części paw ilonu  rzuca się w  oczy duży napis, k tó ry  
w jednym  zdaniu daje może na jle p ie j kw in tesenc ję  tego, 
czym  jest rybac tw o  Z. O. dla organizm u gospodarczego całej 
Polski; napis ten głosi, że po łow a z łow ione j (czy w yp ro d u ­
kow ane j) ry b y  w  Polsce pochodzi z Z iem  O dzyskanych. B io ­
rąc pod uwagę fakt, że te reny te stanow ią ty lk o  ok. W część 
pow. ca łe j Polski, wyż. wym . napis obrazuje na jle p ie j wagę 
Ziem O dzyskanych dla Polski w  odniesien iu  do kw e s tii r y ­
backie j.

Przechodząc do ko le jnego om ów ien ia  um ieszczonych 
w  p a w ilon ie  p ro b le m a tyk i plansz, obrazu jących w  sposób 
skondensowany bazę p rodukcy jną , samą p rodukc ję  i p lany  
na przyszłość rybac tw a  Z. O- zna jdu jem y tam:

1) planszę, u jm u jącą  w  k ilk u  cy frach  pow ie rzchn ię  zb io rn i­
kó w  ryb n ych  (z podzia łem  na jeziora, rzek i i stawy) Z. O. 
w  stosunku do odpow. pow ie rzchn i ca łe j R. P.,

2) planszę, u jm u jącą  w  ten sam sposób p rodukc ję  tych  wód,

3) planszę, obrazującą postęp prac nad zaryb ien iem  w ód 
o tw artych ,

4) planszę, przedstaw ia jącą ja k  wzrasta w  po łow ach Z. O- 
stosunek ga tunków  cennych do ga tunków  m ałow artoś- 
c iow ych  w  po rów nan iu  do okresu przedwojennego (za 
a dm in is trac ji n iem ieck ie j),

5) planszę, przedstaw iającą, ja k  dużą ilość mięsa zastępuje 
w y ła w ia n a  obecnie na Z. O. ryba.

Z c y fr  p rzedstaw ionych  w yn ika , że w  dzia le  p ro d u k c ji' 
p rzekraczam y lub  bardzo znacznie p rzekroczy liśm y już  w y ­
n ik i, osiągane na Z. O. przez okupanta, zaś konkre tne  p lany  
na przyszłość p rzew idu ją  2— 3 k ro tn y  w zrost tych  pozyc ji.

. i
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D oskonały model wzorow ego gospodarstwa pstrągowego 
i  ośrodka zaryb ien iow ego oraz model pokazow y w y lęga rn i 
uzupe łn ia ją  tę część dzia łu  rybackiego. W ystaw y.

W łaśc iw e  p a w ilo n y  ryback ie  zna jdu ją  się w  t.zw. części 
,,B", —  „gospodarczo-pokazow ej". O rgan iza to rzy  bardzo 
tra fn ie  i pom ysłow o w y k o rz y s ta li na ich  urządzenie teren 
p rzy lega jący  do w ału, p rzep ływ a jące j w  sąsiedztw ie, rzek i 
O dry, nad n ie w ie lk im  stawem przyrzecznym , stanow iącym  
k iedyś na tu ra lną  odnogę —  łachę O dry, um ieszczając p rzy 
a naw et częściowo na tym że staw ie b u d yn k i i urządzenia r y ­
backie; tym  sposobem stworzono ca ło ść , p rzypom ina jącą  
w yg lądem  urządzenie zagrody ryb a ck ie j nad wodą.

G łów ny budynek posiada ściany kam ienne z wbudow aną 
cegłą, zaś dach poszyty  trzc iną; to  dosyć o ryg ina lne  i ró w ­
nocześnie dosyć ryzykow ne  połączenie kam iennych  so lid ­
nych  ścian z p rym ityw n e m  poszyciem  dachu stanow i raczej 
słabą Stronę te j ko n s tru kc ji. Umieszczenie w  ścianie b u d yn ­
ku, w idocznego na zewnątrz, pewnego rodza ju  kom inka  
s tw o rzy ło  całość dosyć c iekaw ą lecz nie znajdu jącą chyba 
ana log ii do spotykanego w  rzeczyw istości budow n ic tw a  r y ­
backiego, zaś wypuszczenie nad dachem w y lo tu  kom ina  
w  postaci w ąsk ie j kam ionkow e j ru ry  psuje stanowczo efekt.

Przechodząc do w nętrza budynku  spostrzega się zaraz 
pom ysłow e i celowe um ieszczenie 12-tu a kw a rió w  na ry b y  
w  n ieprzerw anym  szeregu jedno obok drugiego, w  po­
d łużne j ścianie b u d y n k u , dz ięk i czemu pow sta ł rodza j 
podłużnego, ciągnącego się na całą długość ściany, okna. 
W  ten sposób żyw e eksponaty, t. j. ry b y  i ra k i oglądane 
na tle  przepuszczonego z zewnątrz św ia tła  słonecz­
nego „w ychodzą " bardzo dodatnio, p rzy  czym  w nętrze b u ­
dynku  (ocienionego zresztą dosyć s iln ie  drzewam i i k rza ­
kam i, rosnącym i dooko ła  stawu) jest —  p rzy  no rm a lnym  
św ie tle  dz iennym  —  dostatecznie jasne, natom iast w nętrze 
to zyska ło  w ie le  na pojem ności, dysponując w  ten sposób 
dużą ilośc ią  m iejsca na ustaw ien ie  następnych eksponatów. 
Przez um ieszczenie nad akw ariam i s iln ych  żarów ek e lek ­
trycznych  uzyskano poza tym  dodatkow e bardzo korzystne  
e fek ty  p rzy  sztucznym  ośw ie tlen iu  akw ariów  wieczorem.

Część ściany obok d rzw i w e jśc iow ych  za jm uje  duża po­
glądowa mapa rybacka  Polski, p rzedstaw ia jąca rozm ieszcze­
n ie  na jw ażn ie jszych  w odozb io rów  na teren ie  Ziem  O dzy­
skanych (a w ięc jez io r na tu ra lnych  i sztucznych, rzeK i ka ­
nałów , skupień sztucznych staw ów  ryb n ych  oraz w y lęga rń
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i  ośrodków  zaryb ien iow ych ). Z opisanej m apy (jak rów nież 
z um ieszczonych następnych plansz w idoczny  jes t podzia ł 
na ob fitu jące  w  jez io ra  na tu ra lne  pó łnocne re jo n y  Z. O 
i  ob fitu jące  w  sztuczne z b io rn ik i i  s taw y po łudn iow e  re jo n y  
Z. O. Sama mapa —  aczko lw iek  w  szczegółach w ykonana 
popraw n ie  —  utrzym ana jest n ieco w  zanadto jednos ta j­
nych, za mało kon tras tow ych  ko lorach.

Środek w nętrza budynku  za jm u je  8 plansz, um ieszczo­
nych  —  dla lepszego w yzyskan ia  m iejsca —  na 4-ch obu­
s tronnych  tab licach  p rzedstaw ia jących:

1. Pow ierzchnię i p rodukc ję  rybną  Z. O. (243.000 ha, 5.800 
ton).

2. Zagospodarowanie w ód (akcja za ryb ien iow a w ód o tw a r­
tych  dała w  roku  1947/48 70 rn ilj. sztuk narybku).

3. O rgan izację  rybac tw a  (wyszczególn iono w ładze i urzędy 
oraz organizacje  zajm ujące się rybactw em ).

4. S zko ln ic tw o i dośw iadcza ln ic tw o rybackie .
5. W ędkarstw o  z rozm ieszczeniem T ow arzys tw  W ędka r­

skich (brak danych odnośnie ilośc i zrzeszonych wędka- 
rzy).

6. Zaopatrzenie w  sprzęt ryb a ck i i w ędkarsk i.
7. W a lka  z zanieczyszczeniam i w ód (n ieste ty w  obecnym 

stanie jes t to narazie teoria).
8. Problem  konse rw ac ji s ieci (przydała by  się tu  ewent. fo ­

tog ra fia  w zo row e j in s ta la c ji do konse rw ac ji sieci, a w ięc 
ko tła  w raz z d oda tko w ym i urządzeniam i).

W szystk ie  plansze są ilus trow ane  bogato i  często a r ty ­
styczn ie  w yko n a n ym i fo tog ra fiam i naszych je z io r i s taw ów  
lub  zdjęciam i, p rzedstaw ia jącym i poszczególne fragm enty 
prac ryback ich . Z uw ag i na zasadę, iż W ys taw a  Z. O. ma 
być  przeglądem  ty lk o  naszego po lsk iego dorobku  —  naogół 
un ikano  pokazyw an ia  na zdjęciach, is tn ie jących  za czasów 
n ie m ie ck ie j a dm in is trac ji tych  Ziem, zagród ryb a ck ich  itp- 
urządzeń, ukazując raczej zaszłe zm iany, uzupe łn ien ia  lub 
dodatkow e budow le  i urządzenia (np. szopy ryback ie  
i urządzenia do konse rw ac ji sieci w  O dm uchow ie).

Szkoda, że p rzy  ta k  dok ładnym  zobrazow aniu w szystk ich  
p rob lem ów  ryb a ck ich  n ie  uw zg lędn iono  żadnych danych co 
do przesied len ia  elem entu ryback iego  na Z. O., tak z woj- 
cen tra lnych , ja k  repa trian tó w  z za Bugu.

P rzy k ró tsze j ścianie budynku  (naprzeciw  d rzw i w e j­
śc iow ych) zosta ły  zainsta lowane na jis to tn ie jsze  e lem enty 
w y lę g a rn i, t.j. mała bateria  s ło jó w  W eissa i apara tów  k a li­
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fo rn ijs k ic h  „w  ru ch u “ (a w ięc obs ług iw anych  dop ływ a jącą  
wodą —  j ak  w  rzeczyw is te j w y lęga rn i), p rzy  czym  b rak  ż y ­
w e j ik r y  zastąpiono um ie ję tn ie  odpow iedn im i ku leczkam i, 
k o lo ru  żółto-pom arańczowego, im itu ją c y m i ik rę  ryb  łososio­
w atych.

Resztę eksponatów  w  g łów nym  budynku  dzia łu  rybac ­
k iego  stanow ią bardzo starannie w ykonane modele sieci 
i narzędzi rybackich .

O bok g łów nego budynku  znalazł pom ieszczenie n ie w ie lk i 
kw a d ra to w y  budyneczek (drew niany, dach k ry ty  trzciną), 
na podob ieństw o zw ycza jn ie  budow anych w  gospodarstwach 
staw ow ych, szop po low ych  itp . pomieszczeń na narzędzia 
ryback ie . Szopę zapełniono norm aln ie  używ anym i na sta­
wach narzędziam i, ja k : frezarka, kasark i, n os iłk i, sk rzynk i- 
p łóczk i, kosy  do tęp ien ia  roś linnośc i itp . O bok szopy— na w o ­
dzie staw ku urządzono d rew n iany  pomost, kończący się sa­
dzami ryb n ym i, zaś naoko ło  staw ku rozm ieszczono resztę 
narzędzi ryback ich  (sieci ryback ie  ja k  n iewód, żaki itp., ło ­
dzie, beczki do przewozu ryb).

N iezależnie od w łaśc iw ych  pa w ilo n ó w  ryb a ck ich  Cen­
tra la  Rybna posiada na teren ie  W ys ta w y  rów nież bardzo 
udany paw ilon , t.j. p rob ie rn ię  rybną, k tó ry  n ie w ą tp liw ie  bę­
dzie się przyczyn iać do propagow ania spożywania po traw  
rybnych .

O pisu jąc w  k ilk u  słowach wrażenie, ja k ie  odnosim y 
z obe jrzen ia  dz ia łu  ryback iego  na W ys ta w ie  Z. O- należy 
stw ie rdz ić , że przez um ie ję tne w yko rzys tan ie  w a lo ró w  n a j­
bliższego otoczenia pod w łaśc iw e p a w ilo n y  ryback ie  oraz 
przez bardzo staranny, n ieprze ładow any szczegółami, dobór 
plansz w y w ie ra  ten dz ia ł dodatn ie w rażenie; p aw ilon  ten za­
in te resu je  n ie w ą tp liw ie  każdego przygodnego w idza i la ika  
(co m ia łem  zresztą sposobność s tw ie rdz ić  osobiście p rzy  w y ­
cieczce z te renu C zechosłow acji w  dn iu  o tw arc ia  W ys taw y), 
a równocześnie dla każdego ścisłego fachowca ja k  rów nież 
dla każdego interesującego się pow ażn ie j prob lem am i na ­
szej gospodarki będzie zestaw ieniem  w  ła tw o  zrozum ia łym  
i treśc iw ym  skrócie kw in te se n c ji zagadnienia rybac tw a  na 
Z. O.

W reszcie  na leży pośw ięcić k ilk a  słów, w  ja k i sposób po ­
w s ta ł w  p rzedstaw ionych  tu  rozm iarach dz ia ł ryb a ck i W y 
stawy. Jeżeli chodzi o kw estię  finansow ą funduszów  na ten 
cel dosta rczy ły :
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1) M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i R. R.
2) M in is te rs tw o  Leśnictwa
3) Fundusz O ch rony R ybo łów stw a

(ok. 2 m iij.  z ł^  
(ok. 1 m ilj.  zł); 

(ok. l/2  m ilj.  zł);

poza tym  pew ien udzia ł zadeklarow a ła  rów n ież Spó łdzie l­
nia Sprzętu W ędkarsk iego  w  W arszaw ie, oraz organizacje 
ryback ie  i w ędkarsk ie  w p ła c iły  sumę ok. 30 tys. zł.

L icznych  eksponatów  ryback ich , zwłaszcza z dz ia łu  
rzeczno-jeziorow ego (sieci i narzędzia ryback ie  oraz modele 
tychże) dostarczył teren pojezierza M azurskiego, w  szcze­
gólności: Spółdzie ln ia  Pracy „R ybak  M a zu rsk i“  w  Szwader- 
kach i dzierżawca jez io ra  Koszno, ob. S łodziński (repa­
tr ia n t z b. w o j. poleskiego), oraz O kręgow e T -w o  Rybackie 
w  Szczecinku. Resztę narzędzi dotyczących raczej gospo­
da rk i s taw ow ej dostarczyło : gospodarstwo rybne  P. N. Z. 
w  M iliczu , oraz C entra la  P. N. Ż., ja k  rów n ież Gospodarstwo 
Rybne D. L. P. w  W ierzchow icach. Ryb do a kw a rió w  i staw ku 
dostarczyło : gospodarstwo jez io row e na sztucznym  zb io rn i­
ku  w  O dm uchow ie  (oddział K a to w ick i K ra jow ego  T-wa R y­
backiego w  K rakow ie ), gospodarstwo rybne  P. N. Z. M ilicz , 
gospodarstwo rybne  D y re k c ji Lasów P aństw ow ych w  W ie rz ­
chow icach, oraz W roc ław sk ie  T -w o W ędkarsk ie  „Leszcz“ 
(rzeka Odra). F o tog ra fii do plansz dosta rczy li: ob. Puchal­
ski (F ilm  Polski), inż. K o łde r (K ra jow e T -w o Rybackie) i inż. 
D rzew ieck i (M azurskie T -w o Rybackie). A rc h ite k tu rę  p a w i­
lonów  oraz plansz p ro je k to w a ł inż. Czepelewski (W ar­
szawa).

Kom isarz D zia łu  R ybackiego W ys taw y , m gr Gościński 
(M in. Roln. i R. R.) i jego dz ie ln i i dośw iadczeni zastępcy: 
inż. K o łde r i W . K o rzynek oraz p racow ic i w yko n a w cy  ob.ob.: 
Pałka, K luż  i T e rle ck i urządzeniem sto iska ryback iego  n ie ­
w ą tp liw ie  p rzys łu ży li się dobrze rybac tw u  polskiem u.

„RYBAK W  SŁUŻBIE O C H R O N Y PRZYRODY“.

Z p raw dz iw ym  zadowoleniem  przeczyta łem  broszurę 
E. G rabdy i J. Ż e lechow skie j p.t. „R ybak  w  służbie ochrony 
p rz y ro d y “ z dodatk iem  M. Z nam ie row sk ie j - P riiffe ro w e j 
o ochronie ryback ich  zabytków  k u ltu ry  ludow e j, w ydaną 
nakładem  Państwowej Rady O ch rony  P rzyrody.

A u to rz y  poruszają ważne zagadnienie i dobrze je  k ie ­
ru ją  —  pod w łaśc iw ym  adresem, ja k im  jest ryb a k  n a jb a r­
dzie j b lisko  s to jący  sprawom  ochrony f lo ry  i fauny  w odne j
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oraz zaby tków  rybackich- —  T ra fi oho niezaw odnie na po­
da tny  grunt, gdyż cz łonkow ie  społeczeństwa ryback iego  n ie ­
zależnie od stopnia w ykszta łcen ia  i poziom u k u ltu ry , g łę ­
boko m iłu ją  przyrodę. Jeśli n iek tó re  jednos tk i czyn ią szko­
dę, to  ty lk o  przez n iezrozum ien ie i lekkom yślność.

Broszura o tw o rzy  oczy n ieuśw iadom ionym  i tym  ła tw ie j 
je j  to p rzy jdz ie , że jes t napisana barw nie, przystępnie, 
a równocześnie w yczerpu jąco  tra k tu je  temat.

W  rozdzia le  w stępnym  au to rzy  w y ja śn ia ją  co na leży ro ­
zumieć pod ochroną p rzy rody , ja k ie  szczytne zadanie ona 
spełn ia oraz ja k ie  w  n ie j k ie ru n k i is tn ie ją . W  rozdzia le I I  
broszura om aw ia znaczenie t.zw. „szkodn ików  ryback ich  
i  tłom aczy, że stare, ustalone przesądy i zw ycza je  niszcze­
n ia  bez bliższego zastanow ienia się w szystk iego  co ży je  
w in n y  uledz zasadniczemu przestaw ieniu , w  obecnym  bo­
w iem  okaleczonym  przez cz łow ieka  układzie  b io log icznym  
s ił p rzy rody , szkody w yrządzane przez św ia t zw ierzęcy są 
n iepom iern ie  m niejsze od tych  ja k ie  pow odu je  sam człow iek.

W  rozdzia le III-c im  w yczerpu jąco  podane są przepisy 
praw ne istn ie jące  w  ryb a c tw ie  w  zakresie ochrony gospo­
darczej, a będące zarazem zasadniczym środkiem  ochrony 
ich tio fa u n y  naszych w ód z punk tu  w idzen ia  ochrony p rzy 
rody. K ońcow y rozdzia ł podaje streszczony przegląd roś lin  
i zw ierząt pod lega jących  ochronie ustawowo, lub zaleca­
nych  opiece człow ieka.

W  załączeniu znana ze swej p racy  w  zakresie e tnog ra fii 
ryb a ck ie j D r M . P rü fferow a pośw ięca k ilk a  uwag spraw ie 
ochrony zaby tków  ryback ich  k u ltu ry  ludow e j i n iestrudze­
n ie  zwraca się ja k  zw yk le  z apelem o dopomożenie je j w  g ro ­
madzeniu zb io rów  z zakresu dawnego p rym ityw n e g o  ry b o ­
łów stw a.

Szata zewnętrzna bez zarzutu, zresztą ja k  zw yk le  ma to 
m iejsce w  w ydaw n ic tw ach  Państwowej Rady O ch rony P rzy­
rody.

Na m arginesie te j b roszury na leży podkreś lić  jeszcze 
jedną okoliczność —  hum an ita rny, typ o w o  po lsk i, a naw et 
m ów iąc szerzej s łow iańsk i stosunek do m n ie j doskonałego 
i b. słabego od cz łow ieka  —  św iata zw ierząt. Ten pogląd 
jest d iam etra ln ie  p rzec iw ny  od punktu  w idzen ia  naszego 
najb liższego zachodniego sąsiada hołdu jącego zasadzie tę­
p ien ia  w szystk iego  co ży je  i co jest słabsze (,,Die Fisch- 
fe inde aus der höheren und n iederen T ie rw e lt“  O- Haem pel 
i „T od  den F ischfe inden“  Hans von  Debschitz).
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Broszura n iezaw odnie spełn i swe zadanie, zasługuje na 
jaknajszersze rozpowszechnienie wśród rybaków . O bow ią ­
zek w  tym  zakresie w in n y  na siebie p rzy jąć  organizacje 
centra lne ryback ie  ze Zw iązk iem  O rgan izac ji R ybackich  na 
czele, Zw iązek S portow ych T ow arzys tw  W ędkarsk ich  oraz 
ich  pisma ,,Przegląd R yback i“ i „W iadom ośc i W ędkarsk ie ".

Dr St. Sakowicz.

Z IN STYTU C JI I  O R G A N IZA C JI

W O JE W Ó D ZK A  K O N FE R E N C JA  RYBACKA.
W L U B L IN IE

W  d n iu  23 s ie rpn ia  odby ła  się zwołana przez W yd z ia ł R o ln ic tw a  Urzędu W o­
jew ódzkiego w  L u b lin ie  w ojew ódzka kon fe renc ja  rybacka  przedstaw ic ie li p ro ­
d u k c ji, handlu  rybnego i czynn ika  społecznego, W yd z ia łu  P rzem ysłu  i H and lu  
oraz B anku Rolnego.

N a kon fe re nc ji om awiane b y ły  aktua lne  zagadnienia p ro d u kc ji ry b  i spraw y 
dot. p lanu  gospodark i staw ow ej na r. 1949. O bszerny re fe ra t w yg ło s ił w o je ­
w ódzki inspe k to r ryb ac tw a  przedstaw ia jąc dezydera ty  gospodarki ryb a ck ie j na 
r. 1949. Na p ie rw szy plan zgodnie z uchwałą K o m ite tu  R ady M in is tró w  w ysu ­
nę ły  się sp raw y ca łko w ite j l ik w id a c ji ugorów  staw owych, k tó re  jeszcze n ie 
wszędzie zdołano ostatecznie zagospodarować. N astępnie re fe re n t zw róc ił uwagę 
na konieczność zw iększenia w ys iłkó w  w  podniesieniu p ro d u k c ji staw owej przez 
szersze stosowanie m e lio ra c ji gospodarczych, w  szczególności koszenia stawów, 
m a jącej zasadnicze znaczenie, co obecnie, po doprow adzeniu do po rządku tech­
nicznych urządzeń staw ow ych, ma pierwszorzędne znaczenie. D alszym  dezyde­
ra tem  gospodark i ryb n e j to w ykorzys tan ie  ja ko  ka rm y  d la  ry b  odpadków p ro ­
du kcy jn ych , ja k  odpadków  m łyńsk ich , nasion chwastów, ik r y  dorsza i mączki 
z odpadków  dorsza, k tó re  to osta tn ie  można nabyć za pośredn ictw em  Oddziału 
Lube lsk iego C en tra li R ybne j.

Ze w zględu na w ym og i eksportowe należy dążyć <̂ o p ro d u kc ji w  obiegu 
p ro d u kcy jn ym  d w u le tn im  ry b y  k ilo w e j.

Po re feracie w yw iąza ła  się ożyw iona dyskusja , w  k tó re j zab ra li głos przed­
staw ic ie le  producentów  i hand lu  rybnego. Zwrócono uwagę na duże szkody w y ­
rządzane ryb os tan ow i przez p ta k i rybóżerne.

Dalsze re fe ra ty  w y g ło s ili in spe k to r rybactw a  W o j. Oddz. Zw. Sam. Chłop, 
na tem at zaopatrzenia rybactw a , k tó re  dz ięk i w ys iłko m  W ojew ódzkiego Od­
dzia łu  Zw. Samopomocy C h łopskie j oraz Zw iązku R ybackiego znacznie się po­
lepszyło. W  szczególności p o p raw iło  się zaopatrzenie w  b u ty  gumowe, b iodrowe, 
k tó re  obecnie rozprow adzają  sk lepy detaliczne f-m y  Bata. Także b u ty  gumowe 
kolanowe mogą zainteresowane gospodarstw a nabyć w  Oddziale Lu b e lsk ie j Cen­
t ra l i  R ybne j, w  k tó re j zakres dz ia łan ia  wchodzić m usi zaopatryw anie  w  sprzęt 
ryb ack i. Niedostateczne je s t zaopatrzenie w o jew ództw a lube lsk iego w  szpagat 
ryb ack i. S p raw y aktualnego na jes ien i skupu ry b  re fe row a ł d y r . O ddzia łu L u ­
be lskiego C en tra li R ybne j. W ysuną ł konieczność opracow ania przez producen­
tó w  p lanu dostaw  ka rp ia , konieczność do trzym an ia  um ów ionych te rm in ó w  od­
b io ru  ry b , dostaw y ry b y  odpow iednio oczyszczonej. Omawiane b y ły  nadto 
sp raw y se lekc ji ka rp ia , k tó rą  ponow nie zapoczątkowano w  gospodarstw ie  s ta ­
w ow ym  Jedlanka, p ro d u k c ji pa lczaków sandacza d la  obsady wód o tw a rtych , 
oraz p ro jektow anego przez O ddzia ł W o j. Zw. Sam. Chłop, podzia łu  w ojew ództw a
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na re jo n y  p rodukcy jne . Zebrani s tw ie rd z ili, że p ro jek tow a na  przez handel o b ­
n iżka  ceny ry b  w  obecnym okresie podniesienia gospodarki staw ow ej zagraża 
odbudow ującem u się z w ie lk im  w y s iłk ie m  ryb a c tw u  stawowemu, któ rego ogólno- 
gospodarczego znaczenia n ie  w o lno  bagate lizować. W ysun ię to  nadto dezyde ra t 
aby p rzeciw staw ić się tendencjom  zm nie jszenia k re d y tó w  bankow ych i  państw o­
w ych d la  rybactwa., co m usi para liżow ać w idoczną odbudowę gospodarki ryb n e j 
w  w o jew ództw ie . Z dalszych w n iosków  kon fe re n c ji na szczególną uwagę zasłu­
gu je  dezydera t ograniczenia im p o rtu  do w o jew ództw a  ry b y  s łodkow odnej z in ­
nych ośrodków  p ro d u kc ji, os ta tn io  w  konsekw encji m usi doprow adzić do ru in y  
ryb ac tw a  jeziorow ego Lubelszczyzny, nie mogącej ze w zględu na specyficzne 
loka lne w a ru n k i p ro d u k c ji konkurow ać z ta n ią  ryb ą  po jezierza m azurskiego. 
Chcąc zadość uczyn ić  naszym  potrzebom  eksportow ym  należy ograniczyć podaż, 
c i ę ż k i e j  ry b y  na. ryn e k  w ew nę trzny  na korzyść eksportu . Zebran i przed­
staw ic ie le  p ro d u k c ji z w ró c ili się nadto z apelem do przedstaw ic ie la  C en tra li 
R ybne j, aby przyspieszyć dowóz szpagatu rybackiego, n ieodzownie potrzebnego 
wobec zb liża jące j się kam pan ii od łow ów  jesiennych, oraz do czynn ika  społecz­
nego o w spó łdz ia łan ie  w  l ik w id a c ji pozostałych jeszcze ugorów  w  gospodar­
stw ach pozostających w  posiadan iu p ry w a tn y m  oraz czynn ika  społecznego.

P lanow ana na r. 1949 p ro d u kc ja  ry b y  staw ow ej przew yższy .tegoroczną 
o okr. 20%.

Przeprowadzona kon fe renc ja  w y ja ś n iła  w ie le ak tua lnych  zagadnień, p rz y ­
czyn ia jąc się do dalszej p lanow ej i rac jona lne j odbudow y ryb a c tw a  w o jew ódz­
tw a  lube lskiego.

OGŁOSZENIA O P R ZETA R G A C H

P oda je się do pub liczne j w iadom ości, że w  dn iu  10. V I I I .  48 r. o godz. 10 
rano odbędzie się w  gmachu S tarostw a Pow. w  Ta rnow sk ich  Górach (pokó j 
N r. 44) pu b liczn y  p rze ta rg  o fe rt pisem nych na dzierżawę obwodu ryback iego : 

N r. 1 rze k i B  r  y  n i c y
obejm ującego b ieg rzek i B ry n ic y  od źródeł do gó rne j kraw ędz i jazu  drewnianego- 
we w s i N iezda ry  w raz ze w szys tk im i dop ływ am i.

N r. 2 rzeki K r y n i c y
obejm ującego bieg rzeki B ry n ic y  od do lne j k raw ędz i jazu  drew nianego w  m ie j­
scowości N iezdara  do m iejsca złączenia się z rzeką odp ływ a  ze staw u sztucz­
nego „Reszka.“ na t.zw . „Józefce“ oko ło 10 m. poniżej zastaw y na drodze z P ie ­
k a r do Dobieśzowic w raz ze w szys tk im i do p ływ am i i  roz lew isk iem  sztucznego 
zb io rn ika  zaporowego w  K oz łow e j Górze, z w yłączen iem : 1) s tru g i p raw obrzeż­
ne j na k tó re j sp ię trzen iu  utw-orzony je s t sztuczny staw  ry b n y  „O strożn ica  , aż 
pod do lną kraw ędź śluzowego na szosie N iezdara Św ierklaniec. 2) s tru g i p a ł­
kow e j w  S w ierklańcu (t.zw , „W oda  z Checliła", aż ’do m iejsca, gdzie oba ra ­
m iona te j s tru g i wchodzą do sztucznego ro w u  biegnącego po p raw e j s tron ie  
w a łu  zb io rn ika , 3) od p ływ u  ze staw u „R eszka“ ja ko  niem ającyeh znaczenia d la 
ryb o łów s tw a  rzeczno-jeziorowego, a zw iązanych z hodow lą ry b  w  stawach 
sztucznych.

Czas dz ierżaw y od 1. 6. 1948 r. do 3 i. I I I .  1960 r.
Do o fe r ty  na leży dołączyć k w it  na złożone w  Urzędzie S karbow ym  w ad ium  

w  w ysokości 10% oferowanego czynszu rocznego, oraz op in ię  K ra jow e go  Tow a­
rzys tw a  R ybackiego (K atow ice , u l. K ościuszk i 31).

D o obow iązków  dzie rżaw y na leży m. in . :
1) złożenie k a u c ji w  w ysokości półrocznego czynszu dzierżawnego;
2) p łacenie z g ó ry  czynszu dzierżawnego, t . j .  1 k w ie tn ia  każdego ro k u ;
3 ) obow iązkowe zaryb ien ie  obwodu w  w ysokości 30% rocznego czynszu :
4) u trzym yw a n ie  s trażn ika  rybackiego.
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O tw arcie  o fe rt nastąp i w  dn iu  10. V I I I .  1948 r. o godz. 10-tej rano w 
ro s tw ie  Pow. w  Ta rno w sk ich  Górach — pokó j N r. 44.

B liższych  w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a ru n kó w  dzierżaw y udzie la S tarostwo 
Pow. re fe ra t R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  w  Ta rnow sk ich  Górach — pokó j 
N r. 44.

ZA  STAR O STĘ , 
(— ) J. Galęzowski

p.o. K om isa rz  Z iem ski.

P oda je się do pub liczne j w iadom ości, że w  dn iu  10. V I I I .  48 r. o godz. 10 
rano odbędzie się wgm achu S tarostw a Pow. w  Ta rno w sk ich  Górach (pokó j 
N r. 44) p u b liczny  p rze ta rg  o fe rt p isem nych na dzierżaw ę:

Obwodu ryback iego  N r. 1 rze k i S zto ły (w  dorzeczu rze k i M ala Pane w ) ob e j­
m ującego rzekę Sztołę od źródeł do m ostu zastaw y na drodze Boruszowice— 
T w o ro g  (ko ło  pom pow n i fa b ryczn e j).

Obw odu rybackiego rze k i G ranicznej (w  dorzeczu rze k i M ała Panew) obe j­
m ującego po tok G raniczna do u jśc ia  do rze k i Sztoły, z wyłączeniem  w szyst­
k ich  dop ływ ów .

Czas dz ie rżaw y od 1. 6. 1948 r. do 31. I I I .  1960 r.
D o o fe r ty  na leży dołączyć k w it  na złożone w  Urzędzie S karbow ym  w adium  

w  w ysokości 10% oferowanego czynszu rocznego, oraz op in ię  K ra jo w e g o  Tow a­
rzys tw a  R ybackiego (K atow ice , u l. K ościuszk i 31).

Do obow iązków  dzierżaw cy na leży m. in . :
1) złożenie ka u c ji w  w ysokości półrocznego czynszu dzierżaw nego;
2) p łacenie z g ó ry  czynszu dzierżawnego, t . j .  1 k w ie tn ia  każdego ro k u ;
3) obow iązkowe za ryb ien ie  obwodu w  w ysokości 30% rocznego czynszu;
4) u trzym yw a n ie  s tra żn ika  rybackiego .
O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  10. V I I I .  1948 r. o godz. 10-tej rano w  S ta­

ro s tw ie  Pow. w  T a rnow sk ich  Górach —  pokó j N r. 44.
B liższych w y jaśn ie ń  w  spraw ie w a ru nków  dzie rżaw y udzie la S tarostw o 

Pow. re fe ra t R o ln ic tw a  i R efo rm  R o lnych  w T a rnow sk ich  Górach —  pokó j 
N r. 44.

ZA STAR O STĘ 
(— ) j .  Gałęzowski

p.o. K om isa rz  Ziem ski.

STAROSTA P O W IA T O W Y  O L E S K I
N r. Pol. (452) 48.

Podaje się do pub liczne j w iadom ości, że w  d n iu  6. IX .  48 r. o godz. 10-tej 
odbędzie się w  gmachu S tarostw a w  Oleśnie (pokó j 18) p u b liczny  p rze ta rg  o fe rt 
p isem nych na dzierżawę obwodów  ryb a ck ich : rzeki S tob raw y (dorzecze Górne) 
i  rzek i L is w a r ty  (dorzecze W a r ty  obe jm u jących : 1) obwód ry b a c k i rze k i S to­
b ra w y  N r. 1 obe jm u je  rzekę S tobrawę od źródeł do szluz m łyńsk ich  pod L ig o tą  
k /K lu c z b o rk a , w raz ze w szys tk im i dop ływ am i, oraz ze staw am i m ły ń s k im i na 
b iegu rze k i na ty m  odcinku, z w yłączeniem  górnego b iegu praw obrzeżnej s tru g i, 
na k tó re j biegu urządzone zostało gospodarstw o ka rp iow e  (Las. P ańs tw .) „ B i­
skup ice“ , do m ostu ko le jow ego na tras ie  Oleśno— K luczborek. 2) Obwód r y ­
backi rzek i B u d kó w k i N r. 1 (w  dorzeczu S tob raw y) obe jm u je  rzekę B udków kę 
od do lne j części m ostu w  m iejscowości Szum irad, na  tras ie  B ie rdzany  —  Chu­
doba, do do lne j części m ostu drogowego w  S tarych Budkow icach, na tras ie  
K ą ty -S ta re —B udkow ice, w raz ze w szys tk im i do p ływ am i na ty m  odcinku. 3) 
O bw ód ryb a ck i po toku  Bogacka (w  dorzeczu S tob raw y) obe jm u je  po tok B o­
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gacka od źródeł do u jśc ia  do rze k i S tobraw y, w raz ze w szys tk im i do p ływ am i. 
4) O bw ód ry b a c k i rze k i L is w a r ty  N r. 2 (w  dorzeczu W a r ty )  obe jm uje b ieg  
rze k i L is w a r ty , od złączenia się z lew obrzeżnym  dopływ em  rze k i m łyń sk ie j 
w  po b liżu  m iejsc. W ędzina, do gó rne j k raw ędz i m ostu kole jow ego na tra s ie
W ie lu ń __H e rb y , w  pob liżu  dw orca ko le jow ego K uźn iczka  p rz y  m iejsc. K rze
pice z w łączeniem  w szystk ich  dop ływ ów  na ty m  odcinku.

D zierżaw a rozpoczyna się z dn iem  10. IX . 48 r. i trw a ć  będzie przez 10 la t 
i  siedem miesięcy do dn ia  1. IV . 1959 r.

Do obow iązków  dzierżaw y na leży m. in . :
1) złożenie' k a u c ji w  w ysokości półrocznego czynszu dzierżawnego,
2) p łacenie z g ó ry  czynszu dzierżawnego, t . j .  1 k w ie tn ia  każdego ro k u ;
3) obow iązkowe za ryb ien ie  obwodu w  w ysokości 30% rocznego czynszu;
4) u trzym yw a n ie  s tra żn ika  rybackiego.
Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  na złożone w  Urzędzie S karbow ym  w ad ium  

w  w ysokości 10% oferowanego czynszu rocznego, oraz op in ię  K ra jow e go  Tow a­
rzys tw a  R ybackiego (K atow ice , u l. K ościuszk i 31). .

W ad ium  lic y ta c y jn e  w  w ysokości 10%. od sum y o fe rtow ane j na leży złozyc 
w  Kasie S karbow ej w  Oleśnie przed rozpoczęciem przetargu.

P isemne o fe rty  na dzierżawę obwodu z podaniem  w ysokości oferowanego 
czynszu rocznego na leży w  zam kn ię tych  i  opieczętowanych kopertach ^ o s i c  do 
S tarostw a w  O leśnie (pokó j 18) za po tw ie rdzeniem  od b io ru  n a jd a le j do dn ia  

1. IX .  48 r. godz. 10.
B liższych w y jaśn ień  w  spraw ie w a ru nków  p rze ta rgu  i dz ie iżaw y obwodu 

ryback iego  u d z ie li S tarostw o Pow. Ref. R oi. i  Ref. R o lnych  w  Oleśnie.

Olesno, dn ia  29. V I I .  1948 r.
STAR O STA P O W IA T O W Y : 

(— ) j .  Bartocha.

S tarostw o P ow iatow e w  M akow ie-M az. ogłasza p rze ta rg  o fe rto w y  na dz ie r­
żawę obwodu rybackiego N r. 1 na rzece P ełta .

O bw ód obe jm u je  rzekę P e łta  od źródeł do g ra n icy  g ru n tó w  w s i Gościejewo 
i w s i G łodowo.

Czas dz ie rżaw y do 31 m arca 1958 r. — W a d iu m  — 1000 zł.
O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  16 s ie rpn ia  1948 r. o godz. 11 w  S tarostw ie  

P ow ia tow ym  — Ref. R o ln . i  Ref. R o ln . w  M akow ie Maz.
STAR O STA P O W IA T O W Y  

(— ) M . Bucylin.

S tarostw o Pow iatow e R e fe ra t R o ln ic tw a  i R efo rm  R o lnych  w  W ie lu n iu  
ogłasza p rze ta rg  o fe rto w y  na dzierżawę obwodów  rybackich rze k i W a r ty  N r. 
N r. 20, 21, 22, 23. 28, 29, 30, 31. 32. Czas trw a n ia  dz ie rżaw y od dn ia  1 lis topada 
1948 r. do d n ia  1 k w ie tn ia  1958 r. W a d iu m  3.000 zł. ( t r z y  tysiące z ło tych ).

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  R e fe ra t R o ln ic tw a  i Re­
fo rm  R o lnych  w  W ie lu n iu , u l. K ró le w ska  N r. 1 pokó j N r. 3 w  d n iu  9 paździer­
n ik a  1948 r. o godzin ie  9 rano.

B liższe w a ru n k i dz ierżaw y są podane w  obwieszczeniu ogłoszonym  w  gm i 
nach nadbrzeżnych i  S ta rostw ie  P ow ia tow ym  R e fe ra t R o ln ic tw a  i  R efo rm  o - 
nych w  W ie lun iu .

Za STAR O STĘ P O W IA T O W E G O  
Komisarz Ziemski 

(— ) B lajer Kazim ierz
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Zarząd O kręgow y P. N . Z. w  Szczecinie poszukuje :

1. K ie ro w n ik a  Ośrodka Zarybien iow ego,

2. Stawniczego.

Od kan dyda ta  na k ie ro w n ika  O środka Zaryb ien iow ego w ym agana je s t do­

k ładn a  znajomość hodow li ry b  i w ychow u m a te ria łu  zaryb ien iow ego dla wód 

o tw a rty c h  oraz dokładna znajomość prow adzenia w y lę g a rn i ryb . Od kandydata  

na stawniczego w ym agana je s t dłuższa p ra k ty k a  i re ferencje. Do stanow isk po­

wyższych przyw iązane je s t w ynagrodzenie :

a) d la  k ie ro w n ika -a d m in is tra to ra  I  k a te g o r ii;

b ) d la  staw n iczego-rzem ieśln ika w zg l. rzem ieśln ika  specja lnie w y k w a lif ik o ­

wanego w /g  no rm  U k ładu  Zbiorow ego P racy  d la  ro b o tn ikó w  i p racow ­

n ików .

S tanow iska do ob jęc ia  od zaraz. Pisemne zgłoszenia z życiorysem  i dok ład­

n ym i dowodam i k w a lif ik a c ji na leży składać pod adresem: Zarząd O kręgow y 

P. N. Z. w  Szczecinie (In sp e k to r R ybactw a ) — Szczecin, u l. W incentego Pola 

N r. 6.
D Y R E K T O R

O G Ł  O S Z E  N  I  E

U kazała  się i je s t do nabycia  broszura d r  E. G rabdy i J. Żelechowskie j p. t. 

„R y b a k  w  służbie ochrony p rz y ro d y “ . B roszurę tę  pow in ien  posiadać każdy r y ­

bak, nabyw ać ją  można w A d m in is tra c ji P aństw ow e j R ady  O chrony P rzy ro dy , 

K ra kó w , u l. A riańska  1. Cena zł. 80.— .

K o sy  Roesinga d la  gospodarstw  staw ow ych są do nabycia  w  Zw iązku O rga­

n iza c ji R yback ich  R . P. W arszawa, ul. Za jączkow ska 9. Cena zł. 2.000.— plus ko ­

szta p rzesy łk i.

UW AG A R Y B A C Y !

O K A Z J A

Około 450 sz tuk  żaków (g le jtó w ) parek i  po jedynczych, nowych, gotow ych 

ze sk rzyd ła m i, małe i  duże do nabycia  zaraz.

A dres: O sto lsk i W ładys ław , Zamek—Suchacz, pow. E lb ląg , 18 km  od E l­

b ląga w  k ie ru n k u  B ran iew a.

W ydaw ca: Zw iązek O rgan izacy j R ybackich  R. P.

Druk. Diecezjalna, W łocławek. Brzeska 4 E-485811

• i



W Y T W Ó R N I A  
W Y R O B Ó W  T K A C K I C H

Inż. WITOLD IZDEBSKI i S-ka

„ I W  I  S”
Sp. Akc.

Grodzisk Mazowiecki, ul. Spółdzielcza Nr. 2 
t e 1.: Grodzisk Maz. Nr. 67

SIECI RYBACKIE 

NICI RYBACKIE

b a w e łn ia n e ,
ko n o p n e ,

ln ian e

Dojazd z Warszawy do Grodziska kolejką elektryczną 
E. K. D. ul. Nowogrodzka.



CENTRALA RYBNA
sp. z o. o.

W a rs z a w a , ul. P u ław ska 20

— prowadzi skup i sprzedaż ryb 
i konserw na terenie całej Polski 
poprzez oddziały, sklepy i kioski 
własne, a także za pośrednictwem 
spółdzielni i prywatnych firm 

rybackich.

Importuje ryby i śledzie poprzez oddziały: 

w  G d y n i ,  u l. H ry n ie w ie c k ie g o  12 

w  S z c z e c in ie ,  u l. M a te jk i 29

Posiada oddziały w

WARSZAWIE, GDYNI, SZCZECINIE, 
POZNANIU, ŁODZI, KRAKOWIE, 

CHORZOWIE, WROCŁAWIU, 
CHOJNICACH, LUBLINIE, 

CZĘSTOCHOWIE i EŁKU.


